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Rok II. Nr. 2 77 . Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcje ręko
pisy b<śdą zwracane antorom jedynie- wówczas, jfdy 
dołączone aost.aną 7>naczk.i pocztowe n& ópłarenie prze
syłki zwrotnej. Prenumerata miesięczna -4.50 Zł., 
z odnoszeniem do domu 5 Zł. Na prowincji dopłata 

porta. Kontu czekowe: Warszawa 658;
Kraków, tzw M ek 28 listopada 1940 r.

Ojciec św. wzywa do modłów
o pokój.

TM Rzym, 27 listopada. Jak Już Jo*iie- 
silimy, w nitJzielg w katedrze św. Pitotra 
W Rzymłi oJby ■> się uroczy sta naltoień 
stwo za poległych I cierpiących wskut ik o- 
becnej wojny. Papież zrezygnował z wszel
kiego przepychu i udał sto pieszo do gro
bu św. Piotra Papież Pius XII przystąpił 
do pewnego konfesjonału, gdzie uklęknął 
I pogrążył się w dłuższej modlitwie.

Uroczyste nabożeństwo połpwzpIo się o 
godzinie 10 rej. Po Ewangielji Papież wy- 
jrfosdł przemówienie, transmitowane przez 
todjo. . . .

Ojciei Święty w swern przemówiernu 
rozwijał odpowiedź na pytanie w spray ie 
zniszczenia Jerozolimy, która brzmi: Módl-
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my sie aa ziemie, o której sprawy za dni 
naszych toczy się szereg olbrzymich walk.

Wojnu musiała nadsjsć ,ale na > un ja
szcze nie koniec. Jeszcze nie nadszedł ko
niec czasów. Chrystus przyrzekł pazo-iuc 
wśród nas. Chrystus nędzie Ją modlił, aże
by jakiś lepszy porządek świata uspokoił 
namiętnuści i zapewnił wszystkim nairo- 
dsn beznifcczeństwo I źródła dubiobytu.

Od wybuchu wojny Papież nie ustawał 
w 'wysiłkach niesienia pociechy złamanym 
wa duchu. Podnosi On swoje oczy ® pełnem 
zaufaniem ku miebu i  ku Bogu, który może 
daó rozkaz uspokojenia sto wzburzonym 
falom morza.

IW czasie przewidzianym swa Opatrzno

ścią Bóg dopomoże nam 5 sprawi, że zap» 
nuje Juch pokoi, .  Papież wzywa wszyst
kie dzieci Kościoła, ażeby modliły się o 
zmiłowanie Boga nad światem. W  modlit
wie końcowej Ojciec Święty zwrócił sie z 
pociech:, do wszystkich cierpiących i 
wszystkich bohaterów i prosił o cnotą mę
stwa, jżeby wszyscy byli gotowi de Wypeł
nienia obowiązku i dó największej ofiary 
w obronią ojczyzny.

Ojciec Święty nawiązał wkeńou do 
wzniosłej idei, która nie pozwala żadne
mu innemu narodowi uczynić tego, czego- 
by się nie chciało widzieć u swojsgo wła
snego narodu, poczem wygłosił modlitwą 
o szybki powrót bohaterów z pola walki-

m m m m m m

Anfllja kupuje okręty w Ameryce.
(—) Nowy Jork, 27 listopada. Związkowe 

Władze żeglugi morskiej komunikują, Zc 
Eden eelean wyrównania angielskich strat 
IW tonażu okrątowym postawił wniosek w 
sprawie kupna 8 parowców transportowycb 
lin ji ,31aek-Diamonct“ pojemności 5.000 ton. 
Ohodżi tu o parowce, liczące już około 20 
ła t  ;■ v  ■■ ■ , ■ ■ "   -

Tiso i król Michał dziękują Hitlerowi.
(§§) Berlin, 27 lisłopeda. Premjsr Sło

wacji dr Tiso wystosował do kanclerza 
Hitlera następującą depeszę;

„Diziętouję Panu jak najserdeczniej aa ży
czenia, przesłane mojemu narodowi i minie 
a okazji przystąpienia Słowacji do paktu 
trzech mocarstw. J estean wdzięcizuy Waszej 
Ekscelencji z,a to, że m ój naród u boku 
Wielkiego sprzymierzeńca mioiże prziyozynić 
siię do reorganizacji życia politycznego una
rodów, opartej na sprawiedliwych podsta
wach. Naród m ój/który jalbo jeden z pier- 
wsiziyeh wystąpił z hronią w reku de wał
ki o mowy piiOMądek, mą pełne zaufanie do 
Pańskiego kierownictwa i jest przekonany, 
że bewyfoa Waszej Ekscelencji stanowi gwa
rancje, liż zwycięskie Eakończeui© wojny 
prwyiuiDesie również mojemu narodowi szoaę- 
śliwą pnZiysEłość. Tiso".

Król humunji Michał przesłał następu
jącą depeszę:

„Dziękuję Pawu za uprzejme życzenia, 
przesłane mnie i mojemu narodowi z oka
zji naszego przystąpienia do paktu trzech 
■ mocarstw, iHizycze-m wyrażam przekonanie, 
że nadejdzie przewidziana przez Pana 
szczęśliwa przyszłość dla Rumunji. Równo
cześnie życzę Waszej Ekscelencji i narodo
w i niemieckiemu wszelkich pomyślnych o- 
Czekiwanych rezultatów. — Michał11.

Kandirz ner przMał m i. firandieoa.
(§§) Berlin, 27 listopada, Kanclerz Hitler 

przyjął w poniedziałek w południe włoskie
go mim. sprawo oiiwoćći Gran pi ego, ba
wiąc*,; » w Berlinie na z: proszenie prezy
denta Ahademji prawa niemieckiego.

W"' izasie rozmowny, ntrzyinanej w  serde- 
CEimj irt tonie, obecni byli prezydent Aka
dem,ii prawa niemieckiego minister Rzeszy 
Generalny Gubernator Dr Frank i miniisiter 
stanu Ąleiissner.

Mini ster spraw zagranicznych RaesBy v_on 
Ribhentrop przyjął w poniedziałek bawią
cego obecni© w Berlin© w h oskiego mini; 
stra sprawiedliwości Granditogo, Przy tej

sposobności minister von. Riibbeuitiroip. wrę
czył na polecenie Adioha Hitlera ministo-o- 
w GranJi‘emu wielki krzyż Ordc. j  Orła 
Niemleckiege- Przy dekoracji tej był obe
cny prezydent Akademią Prawa Niemiec
kiego. minister Ezeszy Generalny Gubema 
tor dr Frank,

Minister Rzesay dr Goebbels ot a7 mituł- 
siter * praw todlliwrośoi Rzeszy dr. Guertner 
przyj cii w obecności ministra Rzeszy i Ge
neralnego Gubernator? dra Franka mini; 
stra eprijwiedliwości królestwa W łoch i 
prezydenta Związków faszystowskich oraz 
korporacy; hr. Dino Granda i odbyli z nim 
dłużsi© serdeczne rozmowy.

Genferaf Antonescu powrócił 
do dukaresztu.

Bukareszt, 27 listopada. Generał Antones
cu „  raz ż towarzyszącymi mu osobami po
w rócił w poniedziałek wieczorem do Buka
resztu. Po przyjeździe generała do stolicy 
Rumunji zorganizowali legjoniści pochody 
ananif astacyj ne.

Ograniczenia w okresie świąt 
Bożego Narodzenia w Anglji.

Sztokholm, 27 listopada. Anglja i półno
cna Irlandja^ nie będą m ogły świecić nad
chodzących świąt Bożego Narodzenia tak, 
jak  to robiły dotychczas. Rząd brytyjski 
postanowił Powiem skreślić dzień t. zw. 
Bank H oliday oraz dzień zwany Box,ing- 
dąy_ jako świętą i uznać je  za dnie pracy, 
ponieważ przemysł angielski w obecnym 
stanie nie może. sobie pozwolić na 72-go- 
dzinmą przerwą.

Poźątem podano oficjaln ie do wiadomo
ści. że w r. bież. nie będzie żadnych ulg w 
ruchu komunikacyjnym w okresie świąte- 
j®nym, tak, jak  to było w latach poprzed-

lleie w M e  M M I tez zdali

Niemiecko-włoskie rokowania 
przemysłowe.

Boliiii, 27 liiistopada. Z kbńcani bleżą- 
ci ju tygodnia rozpoczną się we Włoszech 
nibutiecko-wK wkib rokowania pr«nądowb  
zainicjowane zb strony iiismiockUj iirza. 
pizemysłbwy związek R«>szy, zaś ze strony 
włoski>j prze* Confaderaziona Fascista 
dagii Industriałi.

W  związku z tem udaje sie do Włoch- sze
reg przemysłowców niemieckich pod prze
wodnictwem kierownika przemysłowego 
Związku Rzeszy, generalnego dyrektora 
Zangena, natomiast na czele przedstawicieli 
włoskich stoi prezydent Gunfederazion© 
Fascista degli Industriałi minister stanu 
Yolpi di Musurata.

Rokowania, które bedą dotyczyły prze 
ważnie uregulowania kwesty^ rynkowych 
w dziedzinie 17 gałęzi przemysłu, stanowić 
bedą 9-tą sesje naczelnych organiżacyj 
pizemyśłowych, które podjęły ścisłą współ
prace na podstawie umowy z r. 1935.

wie głosów prasy londyńskiej, jakoby lord 
Loth „n  .jed>nie przypuszczał, iż konta an 
-gielskie w Ameryce t yW  na wyczerpaniu 
i  stwierdzają, że Anglja dysponuje nadal 
poważnymi zapasami złota i dewiz, które 
w każdej chwili mogą być ouctone do dy
spozycji.

„Times" dopatruje sie w  powiedzeniu 
lorcfa Lothiana „niesłychanej odwagi", na
tomiast „D aily  H erald " przyznaję się, ił 
lora l othia.i dobrze uczynił, iż z taki. nie
zw ykłą swopoda w ypow iedział się o epra- 
w ił  posiadającej w ielkie .naczenia dla 
Jogo kraj u. Dotychczas nie ■ dyskutowano 
ha ten temat.

O tern, jak wielka jest depresja na pd- 
oiihku f&iansów i w dżiędźiiiiię tvojśkowój; 
świadczy ocena oświadczenia Kiugsley 
Wodda, jaka ukazała sie na łamach jed 
nego z dzienników sztokholmskich; uzy
skana drogą bezpośrednią z Londynu. Oto 
członek parlamentu Wadgewood postano 
wił zaintoLpeiować Fdena, czy Istandjl ńlo 
należałoby przekazać Ameryce, aby tem 
samem ulżyr sobie w kosztach . ku„acji 
tej wyspy, a niezależnie od .aVo, by móo 
użyć jtacjojiow sn., tam oddziaty ./ojskJt, | 
dla innych ważniejszych zadań. Wedge 
wood ma w tej interpelacji zwrócić Się - ż. 
zapytaniem pod adtesem Edena, ile miia- 
nowiei© kosztuje Anglję obrona I.Slamdji, ’ >

Berlin, 27 listopada. Pod kierownictwem 
szefa prasowego f.zeszy, dra Ottona Die
tricha i współpi aco.witka marszałka Rze
szy Hermana Goeringa, gen. porućznika 
Karola Bodenschatza dokonali w ponie
działek rrzedpofuJniem przedstawicielu 
prasy Niemieckiej i Zagranicznej objazdu 
miejsc, które wenług doniesień angielskie
go ministerstwa lotnictwa, miały zostać 
rzekomo zbombardowane i w więk<,zLj czę
ści zniszczone w nocy na niedzielę przez 
lotników brytyjskich.

W  związku z powyżsizem, agencja Deu- 
tsch.es Nachrichten Buro podała następn- 
jące sprawozda.iiiie:

Do wycieczki tej przyłączyli si© też za
graniczni attach.es lotnictwa, wśród nich 
©baj attacnes Stanów Zjednoczonych, puł
kownik Wauemann i kapitan Woifinban- 
g.-r. 1’nnadto zjawili się attaches wojsko
wi, wzlędiiie lotnietwa: Japonji, Związku 
Sowietów, Hiszpanji, Szwecji, Wcgier, Ru- 
miiuji, Finl'andji, Szwajcarji, Bułgarji, B o
li wji i Jugosławji. Najpierw zwitedzono 
dworzec przy ul. Puckiej, w którego oko
licy — według twierdzenia komunikatu an
gielskiego • r.iiało wynuchnąć około 10 
bardzo wit Ikich pożarów. Nigdzie- jednak

nie zauważono szkód jakiegokolwiek ro
dzaju, spowodowanych bombami, paciagl 
kursowały. Budynek dworca jest nieuszko
dzony.

Następnym celem wycieczki był dworzec 
towarowy Lehrter Bahnhof. Mimo, że u- 
ezo sinicy wycieczki przechodzili terem 
dworca we wszystkich kierunkach, nie mo- 
gil stwtordzić szkód spowodowanych przez 
nieprzyjaciela. Wyładowywanie r a gonów, 
przenoszenie ciężarów przy pomocy wiel
kich kranóy, i szybożranie pociągów to
warowych odbywało efe nori.iainie.

Wreszcie przedi tawioiele prasy udali się 
na dworzau Poczdamski, gdzie według in- 
formaeyj angielskiego ministerstwa lot
nictwa miała trafić celna, bomba. Równluż 
I tutaj stwierdzono, ia Informacja ta jest 
zmyślona. To sam i można powiedzieć o 
terenach, na których znajdują się magazy
ny kolejowe pomiędzy dworcami Poczdam
skim i Aiihalckim, które miały rzekomo 
spłoną,- w wyniku zrzucenia „tysiąea bomb 
zapalajacych".

Mimo, że przedstawiciele patosy wyszli na 
wneżę zwrotniie, skąd mogli widzieć cały 
terei w szerokiem promieniu, nie zdołali 
stwierdzić śladów pożarów ani aksplozyj.

Możliwość odstąpienia Islandji 
na iixecz Ameryki.

(= ) Sztokholm, 27 listopada. W  przemó
wieniu wygłoszonem z racji otwarcia ty
godnia oui c. id.jojci w Glasgowia oświad
czył kancl »r». skarbu sir Kfngslsy Wood, 
i i  obecna wojna jest najdroijao ze wszyst
kich wojen, jakie Anglja kiedykolwiek 
prowadziła,

W pierwszych dniach drugiego roku w oj
ny w y n o s i dzienne koszta wojenne 9 mii- 
jcnów funtów szlBrlingów. Obecnie pań- 
stwiowe wydatki przybrały tego rodzaju 
rozmiary, że mimo wysokiego opodatko
wania, państwa nie jest w swuuśe a aor-

ińi Imycih opływ ów pokryć tyeh wydatków. 
Luka jaka wskutek tego powstałą, musi 
być załatana wojennemi bonami oszezęd- 
nosediowemi,

Mimo tego szczerego wyznania kanclerza 
skarbu, który żąda od mffodu angielskiego 
dalszyi h ofiąp f.i.iansowych, sprawa przed- 
stawibnych przez brytyjckicgo ambasadora 
w Nowym Jorku kłopotów ti.-ansowych 
Anglji, wywołała i. Londynie przykro 
wrażenie.

Londyński koi espondent daienmka „Nya 
DapUgt Allehanda" infosmuje na podsta-

Rosja składa kondolencle 
w Tokio.

Tokio, 27 listopada Sowiecko-rosy jski 
ambasad i r  w Tokio Konstantyn Smetahin 
odtoriedżił we wtorek popołudniu ininister- 
stwn spraw sagranicznych Japonji F w y
raził głębokie współczucie w ipliępiu 
Z. S. R. R. z powodu śmierci ostatniego 
genrd ks.' Kimmochi Saiónji.

Zgon premjera północnej Irlandjl.
Sztokholm, 27 listopada. Z doniesień, nad

chodzących z irlandjl, wynika, że zgon pre
miera państwa półnoi no-Irlandzklegó lorda 
Craigavona może mleć głęboko eięgająci 
polityce, „ następstwa

Lora Craigayoii piastujący on .. 1921 nip- 
iprzerwanie stanowisko szefa nządu północ- 
uej Irlandji, reprezentowa’ najskrs jniejszy 
i ieruueib sprzeciwiający się z-jednocźenlu 
hrabstw jółnocno-irlandzkioh z Eire. Był 
on główna przeszkodą kontynuowania akcji 
zapoczątkowanej w latach 1937/38 przez mi
nistra dom injów 'M alcolm a Maedonalda w  
sprawie załagodzenia różńic angiełsko-ir- 
landziiicb i pozyskania Eire dla imperjum 
•brytyjskiego.

Zatopienie brytyjskiego parowca 
z emigrantami.

(” ) Genewa, 27 listopada. Jat donos, u- 
rzędow. Reuter z J(-ozoiim y, orrowieo 
„Patria" ppjei "u .... 11:885 ton uległ katastro
fie grę. wschodniej części morza ŚródziCim- 
nego w.ponivs3'.;iałeik rano .} aa skutek eks
plozji : tonął. Na >-kłaazli znajdowała się 
około 1.800 emigrantów. Pewna ilość z i »  
śród nich miała ponieść śmierć.

W  czasie akcji ratnmko-wfej, mieli .brać ń ■ 
daiął żołnierze brytyjscy, stacjonowani w 
Haifio. Parowiec „Patria1" był dawniej wła
snością frincuską i ostatnio został nabyty 
przez pewne towarzystwo brytyjskie,
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patrjotyzm.
Kraków, 27 listopada.

IW czasi© wojny patriotyzm ma wielkie 
znaczenie, Wobeb niehe«pd®e«eń®twa, gro
żącego % zewnątrz, w (zełKie wewnętrzne 
upory i nieporozumienia tracą na ostrości. 
Dlatego też możliwem jest, że w t, m , ga 
©'.notach wojennych zaeiana^ą przedisitawi- 
piele wszystkich obozów i pąrtyj polityez- 
ayeh, zgudniie, przy Jt-dnyin stola, ©budu
jąc nad uktualnemi potrzebami narodu i  
p a ń s tw a .

Tak tegt m  pozór, ale <ay J O l  jest w 
.sto-Ae? baJPt ziasticda-Ma przy jeJtayin sto
le obrad nie oznacza jeszcze  ̂ że dzielące 
naród na partje i obozy różnice .apatry- 
! iń umilkły na za ,/sze i w całej roBciągło- 

ścl Wybuchają ono przy lada sposobności, 
staj no sit powodem u.ti-ych nieraz niepo
rozumień i stprć.

Tak jest w „udrze" — w sferach rządo
wych, tak jest i w „dol©“ wśród *vaiFtrgo 
■sioj ’"*"i,s;twa Odnosi «te te w równej 
w ęjm  do społeczeństwa anielskiego, e®y 
polskiego, dzczególnto sprawa zapatrywań 
społeczeństwa polskiego Jest aktualna I 
narta pad nla pwiYsautowaś, Społeczeń
stwo polskie jedn<'/»/y dzisiaj, obok innych, 
także i zapiawywanie na prtób*ew munpa- 
ijl wafeńnwj, co do które.’ pąnuto powraB' 

chń® > wnitouianto. te ludzie, którzy zostali 
r-K v  m* Pb kierowania nią -  pi,. peroTil 
do swych zad 

Ale ule o  to w danym wypadku ohodizl. 
ChmM 6 w adę. to patriotyzm itlr pswl- 
“ “n pczc .ar patriotyznom jn w  I haseł, 

gaik to było za czasów rozmaitych „bloków"
y obozów", ab powinien stać sic uwiri li

mem czynu tek, jak tego wymaga a- 
Ł fatalna chwila*

Udajemy sobie sprawę «s teg'©, że pora- 
szanty bardzo dirażiiwą sprawę, ale zgóry 
zaznaczamy, że ple cpcrmy poruszał tu 
momentów o charakterze sen,— » 'no-poll 
tycznym. Chórki nam a  pat-te-y/m |,it« 
użytek codzienny", O uzgodnienie słów z 
©synami.

■Wiele np. mówi sto o armii polskie], wy
chwal© sic męstwo żołnierzy, którzy wte- 
Baoputewmi w odpowiedni sprzer, poaba- 
■rotieoi cinergiiuznego i planowo d^nłwaoegp 
dowództwa, rzucali sio niemal % gołemi 
rękoma na czołgi. A le nikt, poza oficjał' 
nami placówkami Czerwonego Krzvża, nla 
zajmuje silą żołnierzami, którzy nieraz |a-$*'«» iOMu&tnfc
ęy, nl» zaprosi lah tta ©bsad czv na kolacjo. 
Skromu?, ubogi prawdziwie welsnnu, *io 
rprżto j w ptmowierze braterstwa

Wiole mówi sic, o nędzy I bri nattrfejitej 
sytuacji rozmartsps typu uchodźców, ató 
bradumno dziwu wateruą t lą po ulicach I 
nieraz wytworny pan Sy eleganci1 ubra
na uaui z eburżenllem odr»"iu, mara. bru 
dna. wyehudmn.n niań dz'e»fca proozarega 
O wsparole. Ntera® d. toto sie to w trakcie 
treumewy o fcumileestńoś i  patriotyzmu^ o 

pOswiwoenAu i feanyel: toorjach. 
które niestety po«wgtaę|ą %a piUpl«E»©;
. W  tych warunkach da ja Wbi* rady tyk 
ko t. ®w. b s d s n e .  Cli r.ahainie paptouaą 
domy i mieszkania, nie dają sie wyrzucie, 
dOpcki ni© otrzymają wsparcia,, Al© PIW' 
wito twa nędza pezo^tajo cicho | skrmnuą, 
Najwyżej ną apondiMe etowa „nie mam 
"i * dla dziadów* z%błyśute l'm  w oku 3 

cicho spłynie po wychudłych poillcdkach.
Osobny rozdiziął tWalii, to problem mło

dzieży. Obserwując zachownnie się mło- 
dzieży wsuóloi&eaiięj mimowoji doznaje sią 
leku. ]>raisip,,i‘  ̂ miud c zwiaszeża chłop
cy, chLwa Sie bąz kierunku. Starsi, stracili 
autorytet. Powodem tego było i to, że 
przecież stami a nto mtodd^ż — Jeia. sic 
to mówi — przegrali wolne. Im kłoż mnirf 
umie, tom wlrael krytykuje, Bezulitat jeat 
ton sam. Młodzież chce Mo wychowywać 
eama i rama ele też wychowuje.

“ to jąk siq wychowuje!
Słysizy sae tu i ówdrto ronmailie hnr.ła. 

ale internretuje je  zunełnie oryginalnie. 
Mężna powiedzieć m ożliw ie n a,'p łyciej. Dla 
•wieip oanadra patriotyzmu jest to poraroytu, 
że nie słu ch * olc słarazych. Tyeh, k tó ./y  
namawiiają do ura«y i muki, Nłenw oiojteo, 
stansi? y  brat esy WTOWk w o% ew !iA-'i (W 
ńąmowy do pracy i u&pkj e-oityka sic a 
obęlżywe.ml wyrazami w rr»ctea.jij ,zdrajca," 
„spraediawzyk* ito. Bo ctofeąwyin ahicglem 
olkoriiomosca #mloaziieży ółc^esn-ej* a w 

ra/i@ rwewafrneę? .1̂  wi^kjs^śei, 
praca w y d a '“  ele działaj hańbą,

Oóż w takim ■'afj.e ta młod.el«ż robił 
Można lą epofkaC w klnaeh. Prayehodsł 

hafn śliwie, pewna atebie, dyspofnu jąea ple
tnia d mii, zdehytemi niewiatdomr r Jrto 1 w 
jaki gposóii). Kupuje najdroższa bilety i U- 
Radawia ele na najlepc-iyrh mtojseaeh, naj- 
ebetniej w leżach i ocrywlfela w dzłewezę- 
Mm toYWYwlwto.

Wpra^dziiC v,no gramy wt^pótoBeene nto są 
pMbawiome tetndenoyj momailjnyeh, wtcim 
przeciWinie, niemal każdy film jest pood- 
stawiemm .laiklejl to®y nmoralńiiadąieej, 
niema w nim ani aa gsroBrc pornografii, ale 
ogólna atmosfera kina, i gn on* hirla a, 
to wssystko skłąd® aie. mą to. to mtoiMfż 
toniicl m yśli o  sa m y m  flljn lc , 9  raczył 0  t ę .
etetfach czy sąsladkaph. widw cd«
cbłnpeów 1 m  14

w mą fóyd
Mtodztoż Mdcassia prsyueminą klace «■ 
• lowska. która wyrwała sac. „ra laną",

Nie uezy fełe, nie che« WfiTapąwiC sią  nad 
tern. że jeśli nawet program obecnych 
Biakól m a nto odpowiada, to n*oi otm arta 
droga do aarnouetwta, Jetst tyła wamtatoio- 
wyoh k-wtaż<*k do przeosytania, tyto r „■ery 
do Ba” o®eiala sic?

» L a b ą ą  tr w a  je d n a k  ju ż  a b y *  d tngoi |*J

młodzież nto chce zdać sobie sprawy z te
go, co znaczą laita zmamotray kine w mło- 
doścd. nzego nie pojmie młodly, giętki u- 
mysł, tegp nie nauczy sie człowiek dojrza
ły, a jeśli już nauczy gie, to bedzie musiał 
zwalczyć o wiele wiejksze trudności.

Nto będzie> można prząść prze® życie, 
chodząc do kina i  zdobywaian pimiądz^ na 
tujenuiiucaych „operacjach" giełdowych 
produktami. Wojana aie skończy, gospodar
ka społeczna puwróci do normalnych me
tod, wtedy nto bądzle miejsca dla młodzie
ży, ipnsdająiiil saharyną, czy mydło. 1 
ciekawa rzec®, ż  obłopico który e  limine 
odrzuca propozycpc *rsp„ipi,’ oy w han- 
d lj -— chętnie zajmuj® sie handlem pokąt- 
»\m.

Kiedyś, kiedyś każda z takich jednostek

mość pracy nad samym sobą — jest rzuca, 
niem grochu o ścianę. Mgliste pojęcia o 
fałrzywi® ujętym patriotyzmie kierują 
młodzież na drogi pijaństwa i rozpusty. 
Mtodziuż ta nto che© zdać -sobte sprawy z 
tołte. 'M  czegoś dokonać w życłh tok 
ptowdą wielkiego i wżutostogo. s  pełńa kto 
rjńrścia dla sioołecwństwa, rrzeba L-zyfc al| 
I kształcić. Trzeou przygotowywać sią do 
tych. wielkich zadań i prac, o jakicn sie 
mówi. *

[Wątpimy, aibj odporv,iednIem dla tycihi 
przygotowań miejscem były kima i restau
racje ona® spotkania ma plp^terii w tajem
nicy praed roidzicami. Do wielkich czynów 
prcwad^i droga przez wyrzeczenie sią ma* 
(ustkuwotci I większości uciech przyziem- 
q< ch n rodzaju kieliszka wódki czy wąt
pliwej wartości papierosa I spotkania l  
dziewczyną, której nie ma się nir do powib- 
dsreia.

Ciężka jes'* dola dzisiejszych nauczycie 
li, podobnie ;,ak i odpowi^a^wlnem] jest 
zadanie rodziców. Pracują oni wszyscy na 
bardzo nirwdzięf upi roli, która nie roku
je zbyt dobrych zbiorów, a le  mimo to |»ra- 
cą musi Jnrfc W u ton s. Młodzież musi nau- 
cźyć sit?, ou jest w  danej chwili pnawdzi- 
wejji buhateristwem, a cm jest tylko caczą, 
pustą gadaniną i szafowaniem frazesami. 
Dzialai wiekszcm bohaterstwenn jest odję
cie soiD.e od ust, aby nafcarn—ć głodnege, 
niż rzucanie szczytnych, wielkodusznych 
haseł, które pozostają tern, czem są w i- 
stpcie, a mianowieie pustemi słowami.

ajwyższy już czas, aby zarówno starsi, 
jak i młodzież pojęli różnic® mi«dzy ur*r

S "  ............................................a i___
®z'azc nikł
czynów, wielkich czynów.

Rob.

■yip ftatriofyisttiitni a patrjptyzn<cin 
Aianym. Miedzy prawdziwym o-zyuem 

m samochwalstwem. Bo ze słów je.
likt nici-rgo nie zbudował. Tylko *

Łódź podwodna zatopiła
41.000 ton*

^  fisr* x 3 ■ oflłoty na L.crłdyr,
Berlin, 97 listopada. Naczelrv komenda 

®rai]l Itlemiecklej kw*jnl Pijei 
Aódż podwodna, poi dowództwem kep’- 

tane-porunraike Schepke, Ł4*ep a 41.400 
ton^^w ^jącielęklego tonażu okrętów

Letnlcrwp przeprowadziła tokto I w nu* 
JSf rai E  1,1 rama skuteczne natety odwe
towe nu Londyn, Zwłaszcza w reutrum 
n .i A  I po obydwóch stronach , Tamizy 
MObserwowono pc. ’,.ip wybuchy I pożary. 

Inne silne formacje lotników bojowych

I?j1«»nii i wybuchającemL najcięższego 
libra urządzanie pm-towe i przemysłowe, 
Juk również urzudcnnto zaopatrzenia. Na 
całym cbszarse ofiarą rozszerzających sio 
opnlsn pożaru padły domy składowe ł  »■  
pasani surowców I urodzeniami puc*

s a m E S u w i f r Ł e a ^ c
pożar. Obszar ataków w Bristolu, jak' to 
potwierdziły loty wywiadowczo następne
go dnia, był wlelkle-n ogniskiem pożarćw- 

ualsze ataki kierowane były tej sppiel 
poęy na kilka Innych miast w wifiidte nde 
I w Anglii pułu-in'ovi-i j, Skutkiem nieko
rzystnej . or ndy w dffiu 25 listopada dzia
łalność bejowa za dnia była nieżńacsn 1. 
Mniejsi formacje samolotów b&Iowych 
ohrauoUw bombami rozmolte m t m  ib 
względów wtrlennych obJektv w Anglii po- 
łuur,»owr: rkutecznle ciężkiemi bombami.

Brytyjskie porty I dragi ntorekle były 
planowo de tej minowane,

Ba ter Je datekonoóna wolska lądowego I 
mary no ru wojennej wzięty; jak te luż do
niesiono, w dniu 25 listopada wieczorem 
pod kuieczny ogień brytyjski konwój, 
który usiłował nrzeuic się w zachodnią 
strunę kanału. Nieprzyjacielska obrona nie 
działate. Konwój ns m  rozuity.

Ostatniej uucy nieprzyjaciel crzucił na 
kilku mtejecttcb u  Niemczech uółnwmo- 
aachodnich bomby, któro Jednak tylko w 
jednej wsi wyrządziły nieznaczne szkody 
materiałowe.

Nieprzyjaciel stracił wczoraj dwa samo* 
»tyf s  których jeden w walce uowtetranej, 

jeden został zestrzelony przez artylorję 
slwlotnlczą. Strat 10 stronie Ntemleę

nie

Anglicy zruucni Bomby na śródmieście

£&&*) B n M I  27 IteMHdA W « wezesnvcfc i 
godi .nam porannych 23 listopada MPtey 
angielscy fadtecieii nad śródmieście mto> 
'ta Antwsrpji, gdzie J r « ^ , przed kilko 
dniami zjechali się artyści i >icknnf 4 Nie
miec i Belgji celem o©»czenla pamięci wiel
kiego flamandzkiego malarza Piotra Pa
wła Ruib&ftsa I zrzucili szereg bomb na Ob- 
j r t y  niewojskowe.

UisElkioidteony ®c.~‘tat praytean sławny ma 
esir świat ,/<wn,nill iluih&uBa na Ziołowym 
Placu. Jaibkiolwiek wjnmądiaomo tyOlko szikw- 
diy materjalna i na saczęści© nie było 4ad- 
mydh ofiar w luidtóaoh, to jodinaik w Aptwecr- 
pji panuj® wielkte obwrte»nte

Wizyta liyplomaty rosyjskiego 
u króla Bu p r ji.

D e le g a c ja  m im uń^ ka p r z y b y ł a  cło M o s k w y .
Sof ja, 27 łtotopada, Reneralny sekretarz 

komis irjatu ludowego dia spraw zagrani
cznych Sobolew, który kieruje delegacją 
rosyjską na kraifereufi dunajcwel, priv. 
był, w drodze do BuKaresztu. w niedzielę 
do Sofii.

Jak ■ rzędowo podano do ■ rhdotnoścl, 
zestal on w r ’ Sek nriyięty wraz *

! t ‘WMlposłem sowieckim w SofJI fń ezew ' m

przez króla bułpai.ikwo oraz przez pre- 
mjera Popowa. Wizyty te a iburwły w 
społeczeństwie bułgąrsklem rrozumiato 1 a -
liiteresowanie.

Rnniańdfca delftgaoją dla pfrtrahtnoyj 
gospiotlagasych s Roają row^^-ą opuściła 
Bal.iaratzt, "d  [ao ale ©od teorawnfctw ym 
P Nmouiianu d© Moskwy.

B r i s t o l  ; a k o  p o r t  f  s i e d z i b a  

p r z e m y s ł u  z b r o | e n  o w e g o .
(= ) Sztokholm, 27 listopada. Ciosy, faks© 

nianuleekie hrtoitefwo sadało Bnistolawi- od- 
nniotóo miasto, która podobni^ jak Sóut- 
hamMon uy-ażane jewt jako Jeden z głów
nych .M irtów  angielskich i  zarazem siedzi
ba przemysłu zbrojantowrpo. paaiadajęoe. 
go olbrzynr.il -nac;- nie dla gospodarki wo
jennej.

Pozatęm jeąt Bristol jednym z głgwnyeh 
portoa anei-isklego w: bawi ą ząiehodnito- 

posAadąjąoego doniosłą wąteość dla 
lazjracrn artykułów żywnościowych. W  
roku 1937 wyładoi.ra,’ © w popcie birlstol- 
stora prawie 8 tnllJony ten wszelkiego ro- 
dzaJu artykułów lmport»w«eh. z ezęgo 0- 
kolo uiljoH ten ?hóż i mąkL około 17Q.QQQ 
ton passy -'raz olbrzymie flolol kakao 0- 
woeów południku ych, nasion oleistyeh i1 
innych produktów ‘nośrliowych. Jtopra© 
dniu ndgrywał port briistol&kj wielką rolę

ic_w W jrA iita w  n » n o - p o c n o a n y c n .

Jako ważny port wyładunkowy artyku
łów ćyń^nosciowyob dysrouiowml Bristol 
nuwoflzessęami nticąwyk)© ohsaerneuai ma
gazynami i innemi urząd, ewiami portowe- 
mL, służącemi temu celowi. Na terenie por
to Ki»K,jr. s ę olbrzymie zbiorniki naft*, 
nędąte własnęsciią największych koncer
nów angielskich i uchodzące za jedne z 
naiwięfozyeh na teranie Anglji, Poniadto
zuąjdńto się tam wielo elewatorów oraz 
chłodni, orsesaacRonych do graftarynuwa. 
mą wazelkięgn rad^ju produktów żywne-

.— aa nąihaiwjatoj pownaras^e w 
urządzenia portowe umoaiłwUda wAhglj[ __________________     «, ..

uprosaozouy snasóh wyładunek wtelkó©h 
toaiisportów okrętowych bezpośrednie % 
pokładów do wagonów kolejowych, 00 ma 
TOtegfÓlnto wielbi® znaczenie pn?y pygelą- 
dunm  latwu psujących sto artykułów
kcmsumcsjnych.  ,

Na terenie portu Brtotoł łeteiejn szereg c iówe:kzL'f.

doków suchych, praycz^m baseny porto 
morskiego mogą pomieścić wielkie egrety 
długośd 250 metarów. Port lotniczy, znajdu 
jący sią w odległości 12 km od portu mor
skiego, w pobliża miasta posiada nie®wy* 
kle skomplikowaną konstrukcję śluz won
nych, które uniezależniają g ° M  portu 
morskiego. , .

Towary, przybywające do portu brttstcw- 
sbiego, zaopatrują jiłiie»ztańoów ołorzy-
mieh obszarów Anglji południowo-zachod
niej.

Niezależnie od tego jest Bristol _ znany 
jako jedna z wybitnych siedzib angielsfeię 
go przemysłu lotniczego. W  zrkłactiąeh 
„Bristol-Aeroplan©-Works" oudowan< sa 
: nane aparaty bopibi.u e typu Bilstol* 
Blenheim, będące, jak wiadomo, jednew 
z niajbarJriej znamuh typów spił lotoWi 
używanych przez lotnioitwo brytyjskh.

We wspomnianych fabrykach w Bristolu 
konstruowane są przedewszystkiem silniki 
lotnicze. W  okresie pokojowym .̂ażywa.y 
zakłady „Bristol-Aeroplane-Works1* sławy 
największjeh angielskich wytwónnu samo
lotów. Zakłady i fabryki w Bristol" to' 
starczają motory lotnicze naiważmejszyni 
.abrykom przemysłu lotniezesro w AngU»* 
Wre^aoje w Bristolu ezynme były liczne fa
bryki amunicji wszelkiego rodzaju.
> W  fabrykach brani w Grantham, które — 
jak to donosi niemtoel 1 komunikat wojen
ny z dnia 25 listopada br. zostały skutecz
nie zaatakowane przez lotnictwo niemie
ckie — sporządzano w poiê wsizym rzędzie 
karabiny ręczne i maszynowe. Poważne 
znaczenie przypisuje się tej fabryce, bo
wiem wypatrywali °®ą lotoiietwo -br^yi* 

Akie w specjalnej konstrukcji karabiny nu*' 
szynowH.

Licim alrj włoskiego 
lotnictwa.

Ponowne teM te-Aw apb Kurfit
Rsym, 27 listopada, głoski komunikat 

wojskowy z wtorku brzmi następujuatu 
Główne kwatera armji włowkiej komuni
kuje;

No francie greckim meprayjaetetokto od-
uziały, która wylądowały na wybrzeża
Epira zostały i »,eśe m i>  ̂ ' w-*jphj a czę
ściowo wzięte d© niewoli wraz z bronią-.

Włoski® lotnictwo, współpracując z si
łami ladowemi, przeprowadziło nad • aiytn 
c tezerem operacyjnym liczne ataki. Mo
sty, Kotinmny samocńcdowe i mtojsoa koo- 
tentoai j i  wojsk nieorzyj aei elskich ioet«- 

ły poddane bombardowaniu bądź w ntoktob 
lotach, bądź też w lotach nurkowych 
w®dłua,doliny rzekł Kalam a*s. w Arta, ja® 
równie® pod Perati i Erseke. Torty wyspy 
Korfu zostały ponownie zbomba rdowunt 
i trafione, prae® eb m>u wodowano poteżs® 

Włoeoy MSyStrwcy TK- 
strzelii, nad Durazzo dwa eamototo typu 
„Blenhoim". “

Nieprzyjacielski® samoloty zaatakuwały 
Leros i Stampalig. Kilka budy \ków wite* 
ło uszkodzony-h. w tern tylko jeden o pew- 
nem znaczeniu wojskowem. Niema auł za
bitych ani rannych. Pięó nieprzyjaciel 
skteh samolotów zbeteło zestrzelonych w 
rłomtontecb przez artyterję przeolwlotni
% Afryce wschodniej atak meumyjaciel- 

skich znrn- ryzowanych jednosr k  ■«, strefie 
Babderat i w Ghir-Ghir (Setobatib) został 
1 zyoko przez włoski® wojska odparty. K il
ka nieprzyjacielskich wa-noebodów wpadło 
w ręce Wiochow.

Nieprzyjacielskie samoloty zrzuciły 
bjwnby na Ass?ab, które ppowodowpte zabi
cie jednej osoby, zranieni® czterech i lek
ką szkodę materiałową.

Oświadczenie nowego premfera 
egipskiego.

.(—) Rzym. 27 listopada. Newy premier 
egiipsiki Stery Pasza złożył w poniedziałek 
phpofudniu pierwsze oświadczeni® rządu- 
We przed parlamentem,

Pioauwdai gabinet egipski — ośwtedc&yl 
jn-ejrjjer _  dzięki cderpilia oś-ń, ropunow1. 
wybi-wałom i śmiato"'i, pokonał ws®yątki« 
cjężkic pr/esi lenia, jakie amwaeoi byliśmy 
przeżyć. Patraotyam egipslU — mou ił dalej 
Story Pasza — jest najtens*ą srwwancją 
jedności niaronu, ora® i^olnosci i miepodle
głości fcrajn.

Mówca wyirazil następni® żyeaeato L m - 
tynuowato 1 polityai puuiaeduiego gabine
tu- Broir-ram niowego rządu jest zawarty 
w mowie tooinowej. Obecna sytuacja, ora® 
trudności, w jakich znajduj® sto kraj, po
wodują tooriecBnoać aieduomemia się eał®- 
fo narodu ora® wielkiej ostrożności dtaia 
łń n ia . ________

SygLi&ly S. O. S, na morzu.
(—) Newy J ork, 27 listopada, -Tak itofor- 

muuą z ‘WaBŁyngtonu, e lgieî slki .tutek 
fra j .  łww „Pert Hebart“ (7.430 br, t, r.)
Kiłuawtoowiamy został pnzuz statek wojenny 
W odległo®.-! 500 mii morskich na północny 
wschód , od Bortorie® i pfrawdopodoibui© ko-
topiony,

Amerykańska krótkofalówka raddnuo 
Mabkay informuje o przejęciu ęygnałów 
a tom owych a pokładu brytyjskiego datku 
»J*ert H obart. 23 minut wcześni- v onsrj- 
jrła WRpomniaua radjoataeda informację 
toferową tegoż stoiku o wypatrzeniu pp- 
dejirzanego oktrętu.

Eadjusitacja Maekay — według doniesie
nia Reutera z Londynu — przejęła sygnią. 
ły  S. 0 ..S- brytyjekiege parewea „Tsmplg.
Jun" nejwnirjości 5.200 ton. który Bakomu©l*
ibowiał, że jew-, atakowany prze® pewną iĄM

\
r
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Upada.
Sprawa pani Klapsikowskiej z gospoda

rzem domu, w którym mieszKala, dr. Raj- 
furkiewiczem, ciągnęła się oddawna, Pani 
Klapsikowska miała gospodarzowi za złe, 
że nie czynił w jej mieszkaniu remontów, 
że łazienka jest niedoużycia, że piece kop
cą, że karaluchy wychodzą z nor niepunk- 
tualnie w różnych porach dnia, zamiast 
trzy mai się pewnej .uudziny, że jakiś ba.et- 
lista grywa „Mondscheinsonate“ na dru- 
giem piętrze, jednem słowem bardzo wiele 
poważnych zarzutów, na które Rajfurkie- 
wicz odpowiadał sterotypow°m.

— To mnie, proszę pani, nie obchodzi, to 
należy do lokatora* nie mam tu nic do po
wiedzenia i żegnam ! .

Oczywiście, że Klapsikow sh trafiał szlag 
raz poraź, a Rajfurkiewicz również pienił 
się jak najlepsze przedwojenne mydło.

Wkońcu za niezapłacenie jakiegoś czyn
szu i za potrącenie remontu od tegoż czyn
szu przez Klapsikowską doszto do rozpra
w y sądowej,

Całą sprawę poruszyła urażona lokatom 
ka w ysoce taktownemu adwokatowi, odzna
czającemu się łagodna i powiedziałbym pre- 
rafaelicką powierzchownością, ozdobioną 
małym błona wąsikiem i parą sym patycz
nych oczu,

— Tylko proszę pani nie zadrażniać! ra
dził przystojny mecenas. Pani Wie jo cy  są 
właściciele domów? Nie ośmielę się u h na
zwać po imieniu w pani obecności. A  zwła
szcza Rajfurkiewicz jest twaraym orze- 
vht m, nie należy go jednak 1 ozjuszać, bo 
będzie pan' robił jeszcze niejeden figiel i 
co pani z tego przyjdzie? Otóż proszę pa
ni miałem «  nim rozmowę prywatną i u- 
etadliśmy, że na przyszłej rozprawie zawrą 
państw  > przed sądem ugodę. W szystko 
grzecznie, uprzejmie, bez żadnych tarć, po
lubownie, w rękawiczkach i wszystko się 
załatwi!

Klapsikowska słuchała wyrzucając ze sie
bie jeszcze resztą jadu na kamienicżnika — 
krwiopijcę. Te same mniej w ięcej określe
nia i żale wypowiadał zapewne Rajfurkie
wicz przed swoim aaWc katem, nazywając 

- znowu Klapsikowską ordynarną pijawicą.
Wkońvu przyszedł dzień sądu i rozpra*"' 

P rzystojny mecenas w dalszym c.iąyu, sta
rał się wpływać na swoją klientkę uspoka
jająco.

— Tylko bez denerwowania się, bez uży
wania grubszych słów, uprzejmie grzeczn i,, 
w  rękawiczkach.

Przeciwna strona zaawała się również o- 
panowyu rad ,w oje nerwy, chociaż rzucała 
oczyma iskry, >d których zapaliłaby się 
każda strzecha słomiana. Obie strony mełły 
•w ustach jakieś niesformMcwam jeszez ' 
przekleństwa.

Wkońcu odezwał się sędzia, niby dobry 
ojciec rodziny, który chce pogodzić powa- 
śnione dzieci.

— Prosz) państwa, proponuję zawarcie 
poli bownej ugody z tern, że pan doktór 
Rajfurkiewicz, jako właściciel aomu ponie
sie połowę kosztów remontu, drugą zaś po
łowę poniesie lokatorka pani Klapsihow- 
ska, — a zwracając się do przystojnej blon
dynki rzekł:

— Zgadza się pani na podanie dłoni stro
nie przeciwnej?

W  Klapsikowe] zawrzało,
— Niby komu mam podać rękę? — za

pytała łamiącym się ze złości głosem.
— A  no5 panu doktorowi Rajfurkiewl- 

czowi!
— Temu łobuzowi z pod ciemnej gwiazdy, 

który szykanuje swoich lokatorów, szanta
żuje ich na wszystkie sposoby, stara się wy
cisnąć ad nich ostatnie precioza rodzinne,

ostatnie kilkanaście karatów, żeby paść 
niemi swoją zatracona rodzinę?

— owracam pani uwagę, że nie można o- 
brażać strony przeciwnej! — rzeki .,ęd"ia, 
ale nie , Kończy i jeszcze, g a y  z drugiej stro
ny sali, ryknął Rajfurkiewicz jak ranny 
bawół:

— Panie sędzio, zamknij pan tę megierę, 
która wcisnęła się do mojego domu, jak ja
kie robactwo, cholera lokatorska, zaraza z 
pierwszego piętra!

Sędzia począł machać rękami i krzyczeć:
— Zwracam państwu uwagę, że oędziecie 

odpowiadać za wzajemne obrazy,
— Nie pozwolę robić z sali sądowej kar

czmy, Proszę się natychmiast uciszyć, — 
ryknął sędzia.

Obie strony uczuły się oczywiście niezwy
kle dotknięte temi słowami, .i,
. — Cóż to nie będzie można wyrazie swo
jego zdania o takim patałachu? — krzy
czała Klapsikowska

— Będzie mi pan zabraniał mówienia

prawdy dlatego, że się pan ubrał w  togę 
i czapeczkę? Niedoczekanie! — krzyczał 
ka.nienicznik.

Podczas t e j  wymiany ~<lań obaj adwoka
ci targali swoich Klientów za poły, nie mo
gąc zresztą cofnąć ich słów. Mec> ,ias * pię
knym wąsikiem szeptał pani Klapsikow
skiej słowa uspt kojenia do ucha, ale to też 
nic nie pomagało.

W końcu mimo miotania _ się sędziego i 
dyplomatycznej interwencji obu adwoka
tom, obie s rony tym razem owiane jakimś 
duchem solidarności rzuciły się na repre
zentanta Temidy.

Widząc to przystojny mecenas zatarł 
ręce:

— No, uftpncu doszło do ugody, wpraw
dzie nie tak, jak sobie to wyobrażałem, ale 
bądź co bądź zjednoczyli się chociaż prze
ciwko sędziemu!

K rew cy adwersarze mieli następnie dużo 
czasu rozmyślać nad ugoda siedząc za krat
kami. _

X  Z.

Nomura ma złagodzić adpręienie
Tokio, 27 listopada, Mianowanie dawnego 

ministra spraw zagranicznych Japonji 
admirała Nomury nuwym ambasadorem w

Admirał Kichisaburo Nomu,'a. obecny 
ambasador japoński w U, S. A.

Waszyngtonie Jest obszernie omawiane 
przez jzienniki japońskie.

Wyraża się nadziej ę* ’© miiianuwani© to 
i«.-z,.y niesie daleko idąc© poprawieni© naprę
żonych Stosunków miedzy Japonia a Sta
nami 2i.iedlnoczon.emi, przyczepi wskazuje 
się Da to, ż© Nomura .ju ego czasu był at
tache marynarki w Waszyngtonie i miał 
wówczas sposobność zawrzeć bliższą zna 
jonność z wieloma politykami amerykań
skimi. Podczas swej służby w Waszyng
tonie Nomura poznał również prezydenta 
Roioseyelta.

Japońska agencja iuform acyjaa Domoi 
oświadcza, że z uwagi na Krytyczne sta
dium miedzy ,J< por ją a Stanami Zjed no- 
czonemi, na następcą dotychczasowego am
basadora japońskiego w Waśzyngtóiii > 
Harinoucbi została wybrana osobistość 
wielkiego kalibru".

Dziennik „Asach!" jest również zdania, 
że Nomura jest najodpowiedniejszym czło
wiekiem, aby mu powierzyć poinformowa
ni© Stanów Zjednoczonych o planach ja 
pońskich co do odbudowy strefy wschod
nio-azjatyckiej.

Równocześnie dziennik „Asach!" publi
kuj© sprawozdanie swego korespondenta 
nowojorskiego, który zaznacza, że miano
wanie Nomury z uwagi na jego osobiste 
znajomości zdsti iło przyjęte bardzo życzli
wie, aczkolwiek koła amerykańskiejy żad
nym wypadku ni© wyraziły zdania, iż samo 
przybycie admirała już spowoduje rzecze • 
wą poprawą stosunków japońsko-amery- 
feańskich.

Oburzen:e we Francji z powodu ataku
nu Marsy Iję.

(= ) Gniewa, 27 listopada. Cała pras i 
francuska . re..cw nieokupowanych kwali
fikuje akt bombardowania Marsylji pr* i  
samoloty angielskie, jako zbrodnię nie do 
darowania.

„Moniteur" zwraca uwagą, że wszystkie 
ciosy jakie dotykają pokonaną i rozbrojo
ną Francją v jej tragicznej sytuacji po
chodzą, od Anglji. Po Orani© i Dakarze na 
liście ofiar angielskich należy również u- 
oniescić Marsylję. Londyn obłudo io oświad
cza, że chce tylko dojmą Francji. Tymcza

sem c io s / wymierzane przez Angłje spa
dają wyłączni© na Francją, a je j kierujący 
mężowi© spotykają sie codziennie z obelga
mi ze strony emigrantów.
_ Gzy można się .więc dziwić, że ten nowy 

cios, w ym iei/ony tym razem już nie w 
kolouje francuskie, ale w kraj macierzy
sty, po pierwszym ohrrsii za skoczenia wy
wołał powszechne głęboki,© oburzenie. Bo 
atakach na Oran i Dakar, Anglicy wysu
nęli kłam liwe, pozory. Jakiż kłamliwy po
zór może obecnie przytoczyć Londyn ma

ten jeszcze okropniejszy zamach', wykona
ny na ludność Marsylji, przyezem wśród 
ofiar znalazły sią także kobiety. — Cały 
świat wydał już swój wyrok na AngJją.^

„Journal" również podkreśla, że oplują 
publiczna przyjęła z zaskoczeniem i obu
rzeniem wiadomość o bombardowaniu 
Marsylji przez samoioty angielskie. Mar
sylia jest miastem otwartem.

Zgon lorda Rotherntfm
Nu wy Jork, 11 listopada.. Onegdaj <marł 

na Bermudach, lord Rothermere „król" 
prasy angielskiej, kfćry od maja znajdo
wał się w Ameryce w specjalnej misji.

Lord Rothemere
Nazwisko lorda Rothermere jest dooirze 

znane- na całym świńcie. Był on właścicie
lem wielkiego pisma „Daily Mail" oraz 
wielu innych, a także wieiu dzienników 
prowincjonalnych. Uchodził on z ł  „króla" 
prasy angiełsaiej do czasu, gdy Kanadyj
czyk lord Beayerbrook nie stworzył w 
„Daily Expresis“ groźnej konkurencji.

Pożary w Miechowskiem.
(Zet) Miechów, 27 listopada. W Galewi

cach, gm Łętkowice pożar zniszczył dom, 
stodołę ze zbieram, i zabudowania pospo- 
dar ,3 Kazimierzł. Gawła. Straty około 10 
tysięcy zł, — W  Karwinie, gm. Wierzbno 
spłonęła stodoła ze zbiorami Małgorzaty 
Komina. Straty 5 tysięcy zł. — W Lelovi- 
©ach, gm. Pałecznica spalił? się również 
stodoła ze znoźem Franciszka Nowaka. 
Straty 4 tysiące zł.

\V Strcgoborzyeach, gm. Wav rzcnezyce 
ttraw. 'Miechów}' spalił: się dom mieszkalny, 
stodoła zHona.łii i zabudowania gospo
darcze Zygmunda Walczyka. Pastwą ognia 
ipadły również narzędzia rolnicze i sprzęty 
domowe. Z inwentai z,a żywego spaliła sią 
krorwa. Pożar powstał wskutuk zbronnicze- 
go podpalenia.

Z żalu za skaleczenie dziecka 
popełnił samobójstwo.

(Zet) Jędrzejów, 27 listopada. Niedawno 
don. 'Biliśmy o znalezieniu w 1: sic mnichpw- 
skim w powiecie jędrzejowskim trupa męż
czyzny, wiszącego na drzewie .

Jak wykazało dochodzenie uenattau był 
wysiedleniec z Poznania, zamieszkały w 
Sudole, gm. Prząsław (pow. Jędrzejów), 
M icha' Tomaszewski. Tmaszewski nleu. 
myślnie skaleczył w rękę swe dziecko, a 
wypadek ter. !?k deprymująco podziałał na 
niego, że popełnił samobójstwo w lesie.

UKOJENIE.
B yłą niedziela, taka śm u iu , listopado

wa niedziela. Żaden promyk słońca nie 
zdołał się przedrzeć z poza ciężkiej opony 
CU: nur. deisizoz padał, niby nie, zda sią, 
jakoby nad całym światem zawisł ciążai- 
smutku.

A m oa  to tylko w oczacb Ranki świat 
tak ponuro sią przedstawiał? Wstała amą- 
ezórfąs, pełna gryzących myśli, które jak 
lawinn zalewały je j umysł, duszą zaś nie
pokoiło wspomnienie minionych lat, tak 
dawnych a jakże bliskich.

— Boże! Dlaczego ni© można zapomnieć? 
Dlaczego nie można wydrzeć z myśli i 
serca tego, co Dyło kiedyś takie jasne, ta
kie promienne? Dlaczego wraca tak upar
cie po tylu lataeh. jak uącząoa zmora, 
szarpiąc duszą na strzępy?

Hanka płakała bez łez, jak płacze ten 
oto poranek baz deszczu. Machinalni© za
częła się ubierać, ni© odpowiadając mę
żowi na uprzejme dzień dobry. Przy śnia
daniu nie rzekła mu jednego dobrego sło
wa. bo poco? Ozy ją  zrozumie? Ach, gdy
by tak można wszystko mężowi powie
dzieć. Gdyby nie było scen zazdrości; dą- 
sań i wymówek — może lżej wlókłby się 
te u bezbarwny żywot, pełen niedomówień, 
hipokryzji i przymusowego kłamstwa.

Zaraz po obiedzie, którego prawie-że na© 
tknęła, wyszła na spacer, ot 1 ak bez celu, 
Dyle gdzieś iść. Maż nie pytał dokąd idzie, 
za “o była mu bardzo wdzięczna. Może do
myślał się rozterki je j dnszy i nie chciał 
pytać, bo poco mącić ciszę i spokój? Wszak 
kocha ją bardzo i bezgraniczni© je j ufa. 
Co było w jego m ocy uczynił, ażeby była 
szczęśliwą. Szczęście? — zastanowił się. — 
Czy m ożna znaleźć prawdziwe i trwałe 

zęście? Lecz szczęście, to rzecz proble-

maityezna. Jedna strona t-worzy je, by 
ciruga miała co Durzyć, czyli, m iżnaby 
rzec, że djabeł petia sią mżedzy ludźmi, ma
jąc z tego uciechą.

W  pewnej chwili staje Hanka przed cu
kiernią, odezwał sią w niej głód. Wstępu
je. wypija k. ,wą, a zamówione eiiastku ka
że zapakować i idzie dalej. Deszcz wyraź- 
neniii kroplami daje znać o sobie, przyspię- 

1 sza kroku, teraz znajduje sią przed szpi
talem i widzi ludzi, znikających w tym 
przybytku prawdziwej nędzy. Machinalnie 
wchodzi i ona wraz z niemu Z,as,adriczo 
nie lubiła fepitali pamiętne je j były chwi
le czasu ostatniej wojny.

Hanka na to wspomnienie wzdryga się, 
lecz idzie, jakiś pęd pcha ją dalej. Mija 
długi taras, wąskie podwórko, potem ko
ściółek. Tu już na dobre deszcz się roz
padał. Ani spostrzegła, jak wraz z kilkor
giem osób znalazła się w niskim baraku 
szpitalnym. Czuje się tu jak „intruz". Prze
cież nie zna tu nikogo. Nikt tu na nią 
nie czeka.

Poco.w łaściw ie tu przyszła? Jak auto
mat przesunęła się przez salę, widzi, że 
przy każdem łóżku chorego siedzi ktoś z 
rodziny, znajomy lub krewny, słychać 
przyciszone głosy, przerywane niekiedy 
bolesnem westchnieniem chorego. Strasz
nie tu smutno, chociaż wsw -scy wysilają 
się na uśmiech. — Ach, gdyby tak móc 
się wypłakać do woli i zrzucić z siebie ten 
ciężar smutku, j«uk# oto ter pułap nieba 
zrzuca w sitrumicniach wody ciężar zwi
sających chmur, możeby to przyniosło u k  
pożądana ulgą?

Przemiłe szarytki, jak anioły skrzy dl ite. 
cicho, prawie bezszelestnie kręcą się wśród 
chorych usłużne, cierpliwe. Hankę dławi 
ta atmosfera szpitalna, p ra g n ie  uciec stąd 
jak niajrędaej. Już jeisi na progu, gdy uszu 
je j dobiega gdzieś z głębi sali żałosny 
krzyk dziecka:

— Totusiu /cio+usiu) nie odchodź; ja  nie 
chcą, abyś odeszła.

Odwraca siie, słucha, skąd głos pochodzi 
i oczy je j spotykają się z parą wylękłych 
oczu jakiegoś malca, który nie przestaje 
je j wzywać,

— Ja? — py ta H inka na migi. Dziecko 
przy Lakuje głową. Pospiesznie tedy zbliża 
się ku niemu, siada obok i wręcza mu 
ciastka, błogosławiąc chwilę, kiedy je  ku
piła. Ma.l«c natychmiast zabrał się do nich, 
wyrażając swoją radość temi słowy:

-  .Tak ja sie < iese ześ przysłaś i coś mi 
p synicsfelś, Tak ballazb,. baldzio ©heblem 
żebyś psysła. — Hanka patrzy w bledziut- 
ką, jak opłatek twarzyczkę dziecka, o du
żych niebieskich oczach i tak ujmującem 
spojrzeniu, że czuje, jak coś taje w je j ser. 
cu i wyrywa się nazewnątrz, a chłopczyk 
nie przestaje szczebiotać, czepiając się jej 
rąk:

— Pław da, że ty jus rawse do mnie psyj- 
dzi.es, Totusiu, pławdia?

Hanka, całą siłą woli panuje nad sobą, 
a zwracając się do sąsiadki małego, pyta:

- -  Oo to za chłopczyk? Czyj?
— To pani ni© jest jego ciotką? — pyta 

zdumiona.
— Nie.

To dziwne, — mówi chora, — mą^y już 
od dłuższego czasu Wypatrywał jakiejś 
cioci, która ma mu przynieść winie do
brych rzeczy, a potem zabrać go rtad. — 
Bp prośże pani, jest to sierotka, której 
nikt nie odwiedza i zdaje mi się, że już 
przeszłe rok tu leży i wciąż na kogoś 
czeka.

Naprężeni© Hanki dolega  punktu _ kul- 
minacyjnego i nie chcąc robić na sali wi
dowiska z si«bii(\ wprost biegiem leci na 
kurytarz i tu . ybu©h i  spazmatycznym 
płaczem^ Czyjaś dłoń pieścdwie spoczęła na 
jej ramieniu.

— Nie trzeba płakać, — słyszy łagodny 
głos - -  może to nic groźnego.

Była to szarytka, siostra Józefa, która- 
widząc, że nie prędko uspokoił płaczącą, 
poprosiła ją  do swego poikoiku. Tu dowie

działa się Hanka, żr Alujzy, tak zwiał sie 
mały, niema rodziców* jest zupełnym sie
rotą. Przywieziono go tu ze Śląsłra. a po
nieważ nie widać rezultatów leczienia, będą 
zmuszeni odesłać go zoowrotem tam, skąd 
nrzybjł. Malec chory jest na ciężką gruź
licę kości, zaledwie usiąść może, a o cho
dzeniu niema mowy. Codzień biedactw u 
wypatruje, czy ktoś do niego nie przyj
dzie i stale się skarży, zo go nikt nie ko
cha. Lepiej, żeby go Bóg zabrał do sie
bie — zakończyła siostra Józefa smutną 
h iiP torję sierotki

Uspokoiwszy się nieco, Hanka wraca do 
m ilca, który garnie się ku niej, ■ iłując 
gdzie popadnie, dając upust swej dziecin; 
nej miłości urojonej „Tetnsi". Pocałunki 
te, jakoby węzłami krwi złączyły ich obo
je. Hanka spostrzega, że dziecko to stało 
si© jt.l ogromni© bliskie, takie kochane, 
niemal swoje. To też ź. ogromnym smut
kiem opuszcza stapitalną salę, lecz tylko 
do jutra,

_ !  Do jutla* do jutla — słyszy za sobą 
nieszczęsny głos dziecka.

Deszcz u ‘dał na dworze. Szary pułap nie
ba przedzirrżgnął się w cudowną szafiro
wą toń, zdobną w migotliwe złociste gwóa?■ 
dy, Hanka wracała do domu, lecz z jakże 
innem uczuciem. Oto zmora duszących 
wspomnień ustaniła tkliwej miłości: dla 
nieznanego dziecka, które obrało ją  sobie 
za opiekunkę. Hanka czuje, że niepoidob- ‘ 
na by było zwolnić sić jej z tej opieki, ma
lec dobrze trafił i dobrze pa tera wyjdalte,

Za kążdnn nobytem w  szpitalu czy z za
kupami dla Lolusiia, zmniejszał się zaj ięg 
własnych udręczeń Hr lid, ustępując miej
sca błogiemu obowiązkowi na rzecz sie
rotki. _

A  kiedy nadeszłj dni ciepłe, słoneczńe, 
Loluś opuścił ba^dk szpitalny i po raz 
pierwszy cieszył się widokiem gór i_ słpji- 
©a, które miało powrócić mu zdrowie.

Anna Kozłowska.



4 „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 377. 28 listopada 1940.

W Warszawfc nakręca xno:^u
prlskie fttnr.

(•—r.) Kraków, 37 listopada. Jak <knvfa£«i > 
Jemy lę z miarodajne] strony, w kilku aw  
llera flliocifYch w Warszawie podjęto zno
wu produkcji puitkich filmów w ograni
czonych rozmiarach,

■Wojna, a przedewazystlliem w alki o War
szawę nie przeszły bez pozostawienia śla
dów iŁŁTBaSjaeuiiaiiib filmowych. Takie I tam 
nleje.,,to zostało z.ii«zczan i co biała] było
by się przydało dla dalszej produkcji pol
skich filmów. Większa część aktorów, czyn
nych W filmie, wyjechała podczas wojny i 
po zakończeniu działań wojennych. Kilku 
jednak artystów i artystę k pozostało w Ge 
neralnem Gubernatorstwie, przedewszyisł 
kiera w Warszawie* i ducMi maj i moi 
ność podjąć swoją prac, na nowo, aczkol
wiek w zmienionych warunkach.

Produkcja polskich filmów, która roz
winęła się dopiero w ostatnich latach 
przed wybuchem wojny, była simie zaży- 
idzonia, jak o tem w szyty  dobrze wiemy. 
Zarówno wielka uzęść producentów filmo
wych jak i znaczniejsza ei&ęść reżyserów 
była żydami. W  ‘Warszawie także r̂odu-* 
kowano filmy iyciiwskie. które były pi%e- 
m auuie na eksport do Ameryki.

Polscy artyści i artystki rilmu byłi_ w 
wysoki j mierze zależnymi od iydow.kioh 
produc. irlów filmowych, h w d y  choć tro
chę zorjen ow my w polskim filmie, mc ze po
twierdzić, że nietylke poliaki przemysł fil- 
mo w , o ile wogóh o nim można mówić, 
ale sadiże, i to przedewszystkicm, wytwór
czość polskich filmów w olbrzymiej mierze 
była ks zżarł jwana przez żydowskich reży
serów.

W  prasie polskiej nie brak było głosów, 
n tóre energicznie występowały przeciwko 
tomu ftiiOMliMta stanowi w polskiej pro
dukcji filmowej i domagały ile od miaro*

I dajiiycłi placówek rządowych, aby na 
nie filmu i teatru przeprowadzeń" zasadni
cze zmiany- Żądanie, aby polska sztuka by
ła kierowana przez polskich artystów i ar
tystki a T|ie przez obce elementy, znajdo wo
le w polskiej opinji społecznej duży od
dźwięk I Uinanlie,

Jak obecnie prcjcdstawda się praca w war
szawskich atelier,s filmowych?

Guy odpowiednie czynniki przeszły do te
go, aby uruchomić na nowe przemysł fil
mowy, ckuzało się, ż« brak jest kuniefcznych 
środków pomocniczych. Podczas wojny nie- 
tylko, że niejedno zastało zniszefaonĄ ale 
tatie  wiele rze&y wywieziono. Gdy więc 
atwOiaono konieczny do produkcji filmowej 
Luiaterjał i zaangażowano licznych polskich 
artystów filmo wych i artystek, mu zna byt o 
przystąpić do produkcji nowych filmów.

Bliższe szczegóły o tern, będ-hemy magli 
podać naszym Ozytełnikoiin w niedalekiej 
przy*tóści. W każdym razie din torsu jącym 
jes-fc fakt, że postanowiono dokończyć na
grana już częściowo filmy i  umożliwić wy
świetlenie ich w kinoteatrach Generalnego 
Gubernatorstwa. Można sobie wyobrazić 
jak wielkiej pracy wyjoagału to skomple
towanie rozpoczętych filmów ze stromy, no
wych reżyserów i nowych sił. Mimo to u- 
dało się filmowcom dotrzeć do wytkniętego 
celu.

New i filmy, które abecnie są produko
wane, będzie można ogląda* za rilka mie
sięcy w kinoteatrach Generalnego Guberna
torstwa. DJalt , i  p iw a ć iH . są w Języku 
polskim, tak, że nie będzie już potrzebneia 
^układania polskich tekstów, tak, jak to ma 
miejsce «  filmach niemieckich. Kinomani 
ibed , mieli znowu sposobność zobaczenia u- 
lubienyeb przez siebie artystów filmowych 
1 artystek, ktrzy zdobyli sobie już dawniej 
tak wiUką popularność w świerie filmu.

Akcja kredytowa dla warszawskich 
ogrodów ł cieplarni.

W« r jaw- 27 liistopaua. Ponieważ okazaj 
lo oię bezwzględnie konieesanem podnieść 
produkcję wszystkich zakładów, z w łaszom 
zaś ty cli, które zajmują eię cierplarnianą 
hodo wlo, jarzyn, wydział wyżywienia i go
spodarki rolnej w urzędzie < 4eneu“ 'aego 
Gubernatoia przystąpił do zorganizowania 
akcji kredytowej.

Pańitwowy Bank Rolny udzielać bedze 
średnioterminowych kredytów, nisko opro
centowanych ta okres trzechletni aż do 
wysAości półtora miliona złotych. Roz 
Ookł Kredy tów na zakłady potrzebujące po
mocy nastąpi po szczegótowem zbadaniu 
•Kcżdego wniosku przez spółek iekiię ogrod
niczą w Warszawie, Bagatela 3. Przy roz- 
dziale kredytów głos doraezy będzie miał

również Związek Ogrodniczy w Generai- 
nem Gubernatorstwie.

Kredyty Bostauą pi-zyznane pfzedawszyst- 
ki«m dla ogrodów zajmujących się hodowlą 
jarzyn, które ucierpiały przez wojnę, a to
,oelęm odbudow ania Kuisizczonyęh u rządzeń
zakładowych a więc cieplarni, okien, bu
dynków okładowych w rodzaju stajni, 
składów, szop. 1 iwzględnionc będą również 
izakłaay hodowli roślin doniczko wych i 
kwiaciarnie, jeśli zakłady te zobowiążą się 
w okresie kredytowym rozpocząć uprawę 
jarzyn na większą skalę.

Wnioski o przy zrn nie kredytów należy 
iierowaó do Spółdzielni kredytowej ogro
dników Warszawa, Bagatela 3.

Kradł1 dla „ittbezpleczenia".
(ke) Kraków, 27 listopada, uobrze jest, 

jeśli „pan" domu jest zapobiegliwym czło
wiekiem i stara się. o to, aby jego gospo
darstwo byłó we wszjotko zaopatrzony. 
I Jzasem jednak ta zapobiegliwość idzie 
zbyt daleko, jak mieliśmy się o tern spo
sobność przekonać tu rozprawie przed są
dem apelacyjnym w Krakowi o,

Piiaed sądem tym odpowiadali Józef Ja
nik i jego żona A. Janików i, którzy Pod 
nieobecność właściciela pewnego miesz
kania, zabrali szereg cennych przedmiotów 
. je sobie przywłaszczyli, widocznie jednak 
każde z partnerów nie czuło się pewne 
przed drugiem, gdyż łupy swoje chowali 
z osobna. Anta Janikowa zabrała bieliznę 
stołową i kosztowną porcelanę, podczas 
gdy Jóżef Janik interesował się bardziej 
„męskiemi** pmedmiotami, jak skóra jele
nia, zegarek niklowy, waisztat, olej, farby 
itd. Ozdobą tego łupu był cenny aparat 
radjowy, a ponieważ Janik właśnie przy
stąpił do cl owania swego władnego apa
ratu który był zobowiązany oddać, przeto 
w piwnicy wybił nlac« większą dziurę I

unit schował obydwa aparaty.
Acakoiwuek więc obydwoje na właflną 

rękę zabiegali o powiększenie swego ma
jątku, to jednak przed sądem wypierali się 
ideuiyD»nie dokonanych czynów. Twierdzi
li, źe nie nSLeli zamiaru kraś’ — przedmio
ty zabrane z micsak&ni.". zabrali tylko dla 
nmbi«plrc enJ.ą- icn przed zagubienia;.",. — 
Pode/rs gdy więc on budował prawdziwy 
mar dookoła swego łupu twierdząc przy- 
tam, że jego własny aparat radjuwy został 
mu zabrany przez żołnierzy, oo oma wolała 
przenieść „swoją*1 bieliznę de znaj,ornej i 
tam ją ukryć.

JPrtoed sądem Janik utrzymywał, że zna
lezione przy nim przedmioty są jego wła- 
snf>cią, którą zakupił na drodze zupełni© 
legalnej. Gdy jednak zapytano się o źródło 
aakupć w — oświadczył, że kupił te przeć - 
mioty nu tandecie, Mimo to Józef Janik 
ni > był zbytnie zdziwiony, kiedy sąd nało
żył na niego karę za przekroczenie przepi- 
•iw radjowych 1 kradzież w wysokości 1 
roku i szcócim miesięcy więzienia, i»dczas 

żona została skalana na t mies.

KRONIKA
Mleko en kartki «lla dzPicł 

do kat 3.
Kraków, 27 listopada. stuMSthauptn«ann 

Krakowa s-hmld wydał w dniu 2” llotopa- 
da 1940 r. obwiesiczenie następując j  
treści;

Celem prawidłowego rozdziału mleka 
przez wyznaczone mleczarnie zarządza się 
eo następuje;

1) Z początkiem miesiąca grudnia 1940 o 
trzymają wszyscy obywatele Państwa Nie
mieckiego i osoby narodowości niemiec
kiej oraz cudzoziemcy, zrównani z obywa
telami Państwa Nlen iecikiego, równocze- 
śnie z kartami żywnoścdowemi karty mle
czne. które jedynie upoważniają w przy
szłości do poboru mleka w sklepach sprze
daży.

Ilość rozdzielanego mloka podaje karta. 
Dzteii pwr żej 0 lat otrzymają podwójną 
Ilość, na którą wydaje alą ula uyroszcze- 
nia spi awy dwie korty;

Kastę dodatkową dla dziecti wydawać 
będzie Biuro Roidawniotwa kart iywinio- 
ściowycn w Ratu&ŁU na fiu tem . Potrzeb
ne dowody dla wykazania uprawnienia 
należy przedłożyć.

'Wydawanie kart żywnościowych na gru
dzień 1940 r. następuje według planu za
wartego w mcm obwieszczeniu z dnia 24 
października 1940 ud dnia 25 listopada 1940 
w czasie od godz. 8.30 do 12.30 i godz. 15 do 
18, a w środy i soboty w godzinach od & 
do 13.

21 Dzieci u .A  nie .licmlecklch poniżej
S lot — z wyjątkiem żydów — otrzyi* ■-! 
karty mleczne dla poboru po V* litra mis
ka dziennie dla jedn&gs dziecka. Osobom 
obowiązanym do ich utrzymania wydawać 
•de będzie karty mlecane rówiiueześuic z 
kartami żywno ściowemi we wlaśoiwych 
Uzzędavh Obwodowych po uprzedniemu zba
daniu uprawnienia.

31 7)o rozdznałn mleka dla upragnionych 
nP niemieckich dziad wyznacza się nastę
pujące Jdepy; PiljE mi czarni Łuczano- 
wice, Marknastraase 2 (ul. św. Marka 2), 
Pili a mleczarni I.nczanowice^ Alt© Wei- 
ch»elstrae«śe 21 (nl. Starowiślna 21), Filia 
Mleczami Związkowej, Reich łs1 raase 10 
(ul. Karmelicka 10), Franciszek Glebek, 
pjao Groble 17, Godyn, ul. Kościuszki 30, 
Ko usuw Ukraiński, Anssenrimg 114, (Ajo- 
ja  Hłewrokiegj 62), Filja Mleczami Zwią
zkowej, ul. Krowoderska 22, Filja Mało- 
oolskiogo Związku Mleczarskiego, ul. Sien
kiewicza 2, Filia Małopolskiego Związku 
MlecZiarskksgO, L&ngeStraswe 27 (ul. Długa 
p ) ,  Filja MlecKiaiTii Związkowej, ul. Ra
kowicka 17. Filja Mleczarni Związkowej 
ul. Grzegórzecka 12, Filja Malopottfiiaiego 
Związku Mleczarskiego, ul. Rakowicka % 
Filja Małopolskiego Związku Mleczarskie
go. Tamowersitrass© 2, ful, Limanowskie
go 2), Jan Galo®, ul, 1 ^kert ł 2, Klarą Pu- 
n ló wtta, nl. MaTlulińskieg? 7, Stanisław 
Pisz ul. Smolki 8, Filja Mleczami Zwią
zkowej, ul. Czarnowiejska 30.

4) Uprawnieni Je poboru mleka wybie
rały sklep rozdzielczy według swego uzna- 
m  Wpis do listy odbioaców orzy równo- 
czesnem odłączeniu kuponu dla kontroli, 
winien .m-ttamó bezwarunkowo prarn pler- 
wszym dniem każdego mleetgca, w przeciw
nym bowiem mzie nie możnaby przygo- 
cowaó Twtr^abn< j  Mości mleka i przepadło
by prawo de poboru. W  ciągu miesiąca nie 
mężna zmieniać sklepów rrad^elczych.

Z uwagi na to, że im każdą zgłoszona 
kartę mleeziaimie dostarczają mW a. kon
sumenci maja zapewniona diostawe. Sklepy 
rejonowe dokonują rordziałn. Konsumen
ci winni się ściśle do tęgo stosować. Zaka
zu le ale niepotrzebnego wystawania przed 
•klnoamA.

Mb ko dla dizieei wydawać s’ “ będzie w 
wymienionych oowyżej sklepach tylko do 
godziny 13-tej. Pmydziiał mleka zbielanego 
w ■ograuiiczonei ilości następuję dla ludno
ści naloKnel od godz. 15-twJ

W  niedziele I śwista wydawać sio będzie 
mleko nłezblerane oraz zbierane w porze 
wyzi-acsonel dta odnośnych sklepów.

Ostateczne uregulowani© roadiaału mlc- 
k » zbk reneg" ogłosi sie odrębnie w odpo
wiednim "zasie.

Drugi koncert filharmonji 
krakowskiej.

(Jo) Kraków, 27 listopada. Na dzień dzl- 
•tejszy Jest zapowiedziany drugi k o n  .i  
symfoniczny filharmonji krakowskiej któ
rej sukcesu byliśmy Świadkami w poprzed
nim miesiącu.

Niezmiernie ciekawy program, w któr.v 
go skład wchodzą kompozytorzy^ tej mia
ry jfflt niezrównany klasyk Be6thov< n, 
przcdsUwiciel romantyzmu muzyki niemie
cki^' Weber, oraz kompozytor rosyjski 
Czajkowski przyciągną napewmo entuzja
stów muzyki. W konceriaR skrzypcowym 
Beethoyena usłyszymy solistę Frnza Sonn- 
ledtnera.

Świetny wkład orkiestry symfonicznej 
pod batutą p. Rudolfa Erba, która repre- 
aentowaua jest urzea wybitne siły artystów
foiskich. napewno nie sprawi nam zawodu 

pozwoli nam przeżyć drusrą, prawdziwą 
ucztę duchowa

(Jo) ADRESY APTEK, dyżurujących 
dzisiejszej mocy w Krakowie; Mikołajska 
4, teł. 110-42; Stradom o, tel. 121-85; Aloja 
29 Listopada 17, tel. Ih-U ; Adolf Hitler 
Plata, tel. 131-72; Karmelicka 23, rei. 106-62; 
Starowiślna 77, teł. 160-92; 1 duga 66, tel. 
147-88; Kościuszki 18, tel. 139-45; Rakowicka 

tol. 114-08; Kalwaryjska 27, tel, 147-06.

Praktyczne priygctcwanfe
młodzieży. •

, (Jo) Kraków, 27 listopada- Obe -ua refor
ma szkolnictwa dąży do wyszkolenia za
stępów młodzieży w kierunku kwalifikacji 
fachowych pracowników, przygotowanych 
odpowiednio do objęcia warsztatów pracy.

W myśl pcwj ższych postulatów tworzy 
się szkoły zawodowe i fachowe zakłady, 
gdzie specjalnie uztfolnisni pobierają nau- 
k! prał tyczne, j?k to mi miejsce w War
szawie w wielkich zakładach przemysłu 
metalów, jn, gdzie nauka trwa 3 lata. Naj
większa liczba godzin przypada na naukę 
praktycznb prz> tokarce, heblarce, kuźni, 
reszt, godzin jest przeznaczona .i» wia
domości Inriitys zr i, obejmujące księgo
wość 1 koresponH ti cję, fizykę i matematy
kę, rysunki techniczne l naukę języka nie- 
n>,nL kiego.

Nauka odbywa się w jasnych dużych 
halach, wyposażonych we wszystkie potrze
bne narzędzia, pod kierownictwem lacho*

wych sił inżynierów I mistrzów. Z surowe
go materjału powstają narzędzia, które 
wykonują Sami uczniów :e w poszczegól
nych etapach mozolnych, ale uwieńczo
nych pomjślnyn wyńkiem. Narzędzia wy- 
konywaine są według samjdzielny.1i rysun
ków I służą następnii do dalszej pracy w 
zakładzie,

W ten sposób powstają kadry fachewych
rzemieślników, świetnie przygotowanych 
do objęcia warsztatów pracy w przyszło
ści.

Poszukiwanie zaginionego cMopea.
Kraków w listopada. Przed kilku dnia

mi wydalił ślę z dom. swych redzirów w 
Ząbkowicach 12-letnJ Witold Kieroński. —
Prawdopodobną przycaiuą wydalenia hię 
były jakieś nieporozumienia w szkole, acz ■ 
kolwłek Kienoński należał do zdolnych i 
pilnjch uczniów Zagindiony miał oświad
czyć kolegom, ź© udaje się w kierunku 
Krakowa.

Ubrany byl w sweter narciarski niebie

sko-zielony, spodnie brązowe i  cizapkę ucz- 
i iowską. Płaszcza nie miał. Włosy jasno- 
ołond. Kuok slwiek miałby jakieś wiado
mości o zaginionym, pWiien] Jest o po- 
wiadomier'e zrozpaczonych rodziców pod 
adresem: Ząbkowice, ul. Będzińska 81, lub 
też redakcję „Gońca Krakowskiego".

Mord z zemsty.
Warszawa, 27 listopada. We wsi Gzarno- 

grrze, koło Mińska Makowieckiego, w okrę
gu warszawskim zastrzelony został oneg- 
daj przez mieszkańca wsi 52-letni rolnik.

Sprawca czynu przyszedł na terem go
spodarstwa, zamordowanego z gotowym za
miarem zabójstwa. Jak ustalono |w docho
dzeniami ookcyjmych, powodem zajścia by
ły porachunki osobiste.

Porachunki bandyckie.
(Zet) Włoszczowa, 27 listopada. Do gospo

darza Wincentego Jaworskiego w Obieoho- 
wi e, gm. Słupia, przybyło dwć eh nieznał- 
mycb. osobników w towarzystwie dwóch ko
biet. Po .spożyciu obiadu powstała między 
nimi sprzeczka, a następnie bóika, w czasie 
której jeden z męzczyzn strzelił do drngie- 
gfo, raniąc go lekko. Ten sam sprawca 
strzelił następnie de Jednej z krbist, kładąc 
ją trupem n« miejscu. Ranny osobnik odę
ła! zbiwc do lasu Krzełowiski«gu.

Jak ustalono, zabitą kobietą je»t przyja- 
ciółk a « rożnego bwndyty. Barana — Ma
rianna Domagała, zbiegła ostatnio z are
sztu miejskiego w Jędrzejowie.

Likwide jąey swe porachunki w Obiecho- 
iwie, należą do głośnej bandy Piątka, za
strzelonego niedawno przez swyoh towa
rzyscy.

O z y  w lu U , ż c . . . .

d la  u s i r z o ź e n i a  s ię  
przed naśladownictwami 
Uitiieszczortd na tablet
kach Aspirin znak ?

Kranika iałobna.
(S an) Kraków, 27 faioped*. W  ouu-t- 

ndeh dniach zmarli w Krakowie: Anna Ły- 
szerarzowa, wdowa po utz lulku Ubezpie- 
ozalni Społecżntd. lat 74; Antonin? Całko
wa, żona ogrodnika Szpitala św. Łazarza, 
lat 33, Marja z Rosołów Ubinot a Bucza- 
kov*a, obywatelka m. Krakowa, rat 41; Sta
nisława z Regieców Tadeufi wa Fr«fckio- 
.wieżowa, wdocwc no nadey a&tfcańfcfc JKomima- 
kacji, Tt 49; z Galów Agnieszka Machaj, 
żona pomocnika drukarskiego, lat 45; Eduś 
Synek Jana 1 'Kazimiery Gołąbów, w 5 wio
śnie życia; Jan Odrowąż PleńiąŻok, zie
mianie, lat 84 i Ludwik Kwiatkowski, kon
troler marek PKP, lat 46.

Sklepy komisowe.
(Stel) Kratt&w, 26 listopada Znamien

nym objawem dzisiejszych.czasów jest po- 
u  stanie w K ialow ie licznych M en ów  k o * 
misowych. Nazwa d i ,chodzi ftąd, że sklep 
zasadniczo bierze różne przedmioty u ko
mis.

; Na (iscm polega taka trar aki*ja?
Ktoś. pragnący sprzedać jakąś rzecz, 

pizynosi ją do Bklepu komisowego i o- 
' wis doza, że za tę rzecz chciałby otrzymać 
taką a taką kwotę. Kupiec ggttdzu sie i 
bierze rzecz v> komis. Du przedmiotu 
przytwierdza się oznaczenie ceny i umie
szcza się ją w oknie wystawowem. Gdy 
rzecz zostanie sprzedana, właściciel otrzy
muje żądaną, kwotę a odliczeniem rewn igo 
nrofceatn, który pobiera skle" komisowy. 
Oczywiście poiidędzy przyniesieniem rze
czy do sklepu kominowego, a sprzedaniem 
jej upływa pewien, nieraz dłuższy okres 
rzosu. Zraraa się jednak, że ktoś potrze
buje gotówki natychmiast i nie może na
wet kilku dni czekać. W  takiu wypadku 
stara się sprzedać bw» rzeoz natychmiast 
właścióislnwi sklepu. Pcłożenie sprzedają
cego jest teraz mniej korzystne, ponieważ 
nit :m sam wyznacza cenę, ile jest zdany 
na to. co wiłaiciciel skl tpu zechce mu za
proponować. Podnieść trzeba przy tern u- 
miejętnośó kupców szacowania różnych 
przedmiotów Znamy wypadek, gdy w kil
ku sklepach komisowych ofiarowano za 
pewien kilim jednę i tę samą k wotę, jak 
gdyby umówiono, się. Każdy Z kunc-ów roz
kładał ręce i oświadczał: Mam mnóstwu ki,- 
lithów... Teraz tę rzeczy już nie „idą“ tak, 
jak przedtem. Ostatecznie nabyto ffilim w 
jednym z* sklepów za cenę nieco wyższą, 
niż ta. którą ofiarowały wszystkie inne 
sklepy.

W  sklepie komisowym sprzedaje się naj
rozmaitsze rzeczy: porce.anę. kryształy,
srebro stolo re, aparaty fotograficzne, lant- 
uy, świeczniki, zegary, zegarki, patefony. 
dywany, nbrazy, niekiedy także meble, u- 
b rani a j trzewiki. Wśród różnych kilimów 
można napotkać nawet dywan perski, ą 
wśród rozmaitych „kiczów" obrazy znanych 
malarzy.

„Dosiawoami" skłonów komisowych są 
ludzie finansowo słabiej sytuowani, zwła
szcza em eryci i byli urzędnicy. Klfbntelę 
kupnjaca stanowią Indzie lepiej sytuowa
ni, k ó-ycl dochody pozwalają na kupno 
przedmiotów nieraz luksusowych. Dodać 
bowiem należy, że reny w sklepach kcmnso- 
‘piych nie sfi bynajmniej niskie.

Sklepy te powstają coraz częściej i roz
wijają sie ■ bardzo dobrze, co dowodzi, zę 
odpowiadają potrzebie obwili, pośredni
cząc między uboższą ludnością a sferjinli 
zamożniejszemi. /
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—: O wsypaniu csego/i do wódki niema 
mowy. Ale widzi pan ją  dawno nie pi
łem, więc wystarczyło mi tych kilka kw- 
liszków. A  kobiet było kilka, o ile Suą- 
żytom zauważyć. No, ale tymczasem po
żegnam pana komisarza. Zatelefonuję do 
pana, aby się dowiedzieć, czy nie zaszło 
coś ważniejszego. P o  widzouia.

Aspirant niechętnie pożegnał sio z Re- 
berwm. Czuł, źe reporter nie jist szczery 
a nie umiał wydobyć z niego więcej wia
domości, Gdy tylko zamknęły sio. drzwi 
za Kzeckira. wezwał at oiraut wyw*adow- 
oę Dranga i kazał mu śledzić Koberta._ 

ati Ale pan wie, tak, aby ten człowiek 
nie domyślał sic, że jefct śledzony. Bo je
śli zauważy, to zgubi się panu i szukaj
wiatru w polu. . .

— Czy van aspirant przypuszcza, zd 
pan Rzecki Jest zamieszany w  jakaś 
irubsza sprawką! .• •

To nie, ale w  każdym rązię może
nam wskazać mimowoli jakiś ślad.

— A  jak zauważą gdzie poszedł, to co
mam robić! . . . .  «

_  jfioch pnu mi da znać gdzie poszedł, 
a potem sieazić go dslftj.

Słucham pana aspiranta.
Gdy aspirant wychodził z komisarja- 

|q *«h Rzecki był już dość daleko. Dzięki

temu jednali:, że reporter czekał na tram
waj. Drang dogonił go i bez zwracania 
na siebie uwagi zmieszał się z gronem 
ludm na przystanku. Tramwaj nedjechał 
i obydwaj — śledzony i wywiadowca — 
wsiedli do jednego wagonu, Drang bacz
nie obserwował Rzeckiego 1 me spuszczał 
go z oka, Po dziennikarzu nie było znac, 
aby orjentował się w tern, że jest śledzo
ny. Zapalił swobodnie papierosa, a wy
wiadowca spostrzegł, że pali bardzo tanie 
papierosy. — Widocznie i jemu źle pła
cą — miuknął do siebie.

.Na którymś yizystanku Rzecki wy
siadł, a w fSl< d za nim wywiadowca, Re- 
portetr szybkim krokiem wszedł do ka
wiarni i siadł przy stoliku, Zamówił ka
wą i bułki, przeglądając równocześnie 
gazety. Opodal siedział wywiadowca, po
pijając szklanką herbaty. Sprawa zaczy
nała być nudna. Drang zamyślił się i me 
spostrzegł, że w sekundę potem seopk 
dziennikarza był już pusty. Natychmiast 
zistukał na kelnera. Wały boy w tej 
chwili podbiegł do niego i podał mu kart
kę. Wywiadowca taucił na nią okiem, 
myśląc, że to jest rachunek, ale potem 
z w ścik łościn  przeczyta! kilka zdań na
gryzmolonych widocznie w pośpiechu.

„NleoK 
towi i niech
nie bawił się w w™* „v<-v
coś wiedział, to wmiem mv wprost. 
Tymczasem niech pan mi da spokój, 
bo i tak rmesze pam ucieknę.

Ukłony — Rzecki?, 
Wywiadowca zmiął kartkę 1 chciał ja

wyrzucić. Potem jeonak zastanowił 
i starannie wygładził zmięty papier. K ie
dyś może to się przydać, jeszcze niewia
domo co będzie z tym niedo warzonym re- 
porte*-zyną. Jak zmyty wracał Di-»ng na 
komisarjat, gdzie zdał natychmiast ra
port ze ,wego niepowodzenia aspiranto
wi. Obydwaj uradzili, aby całą sm awę 
obrócić w żart, ale równocześnie aspirant 
wydał polecenie, aby obserwowano 
wszystkie szynki przy ulicy Rakowic
kiej. Był to bł pl z jego strony, gdyż w 
tym czasie, kiedy wywiadowcy badau 
szynki przy ulicy Rakowickiej, Rzecki 
wsuwał sie dyskretnie do małej restau
racji t>rzy ulicy Dziwnej...

Dlaczego Osterman nosił_ tytuł dy
rektora — nikt dokładnie nie wiedział. 
Nie urzędował w żadnem biurze, ale wi
docznie dobrze mu sną wiodło, gwyż ro
dzina posiadała wielopokojowe, świetnie 
umeblowane mieszkanie, a żun» i córka 
stroiły sie w najmodniejsze stroję. Syn 
niby to studjowaf prawo, ale ogólnie wie
dziano, że zajmuje się tylko sporfbm. 
Sato Osterman był bywalcem najdroż
szych w mieście louaB, gdzie niemal co 
wieczór przepuszczał setki złotych. Zna
ły  go dobrze fortancerki i kiedy poja
wiał się wieczorem, jego stolik był cen
tralnym punktem zainteresowań całego 
lokum.

Tego dnia Ostenda® nie by! w humo
rze. Zamiast odwiedzie któryś * wytwor
nych lokali w rodzaju „Paradise , czy 
też „Ritz", wyszedł wieczorem ubrany w 
podniszczone ubranie sportowe i skiero
wał sie w stronę ulicy Dziwnej.

Ulica t»  w zupełności zasługiwała na 
swoją nas wę. Graniczyła ona już i 
przedmieściami, od których odgraniczało 
ją  wielkie, odłogiem leżące pole. W  le- 
cie nad ulicą Dziwną unosiły się tumany 
kr -zu, zato w jesieni i na wiosnę tonęła 
cała okolica w grząskiem, lepkiem bło
cie. Dlaczego nazwano ją  Dziwną, tego- 
by  zapewne nikt nie potrafił wy: łui»a- 
czyć. Zapewne brakło już pomysłów w 
magistracie, a nie chciano ją  nazywać 
nazwiskiem jakiegoś wybitnego męża, 
gdyż charakter ulicy i je j położenie na 
tego rodzaju wyróżnienie nie zasługi
wały.

Ciemno oświetlona, zapuszczona ulica 
rzadko tylko widziała samochody Za
zwyczaj była to karetka pogotowia ra
tunkowego, które musiało nieraz Inter- 
wenjować po „swobodnej" wymianie 
zdań, toczonej między mii «zkańcau?v tej 
naprawdę dziwnej ulicy. Ale tego wie
czora pod szynkiem pani Rogatkowej, 
słynącym ha całą okolice z pierwszo
rzędnych flaków, zatrzymała się Wy
tworna taksówka. Gość, który wysiadł z 
niej, szybko zapłacił należność i nasu
nąwszy kapelusz nisko na oczy, wszedł 
do ogólnie cenionej „restauracji pani 
Rogatkowej.

Panował w niuj żywy ruch. Była wła
śnie sobota i robotnicy „po drodze" do 
domu przepijali zn stczniejszą część swych 
zarobków. Cóż zresztą było robić.

(Ciąg dalszy nastąpi).

O B W IE S Z C Z E N IA  U R Z Ę D O W E

Obwieszczenie
w K id tha u iłtm u n n 'a  

dotyczy s opłaty za czyszczenie nile.
Iwóbeb tego, że w myśl rozpor sądzeniu 

Generalnego Gubernatora o zniesieniu 
przepisów, r.wulnliających przy podatku od 
nieirucbbiności i od lokali z 13 wawęsnia 
1940 (D®. sosp. sto. 28? i nowe budynki me 
»ą już obecnie zwolnione od podatku, odpa
dły również powody dotychczasowego róz- 
noiraki©go ustalania opłaty za czyszczeni© 
ruilic.

Od i. VII, 1940 wynosi zatem jednolitą 
opłata aa czyszczeni© ulic 3°/# wartości 
Łayubzowej albo i >0% opłaty kanałowej.

Poza. tym pozpsitają bez zmiany posta
nowienia mego 71 Obwieszczenia ż 5. vj.il.

listopada 1940.
Der Stadthąupt-nann 

Sohmld.

Kraków,

4806&

C o  g r o j ą  w  M i t a c h ?

2V<* r ł t r n n i e  W a n a ly  t
qo dtóla ss listopada X®40 film p.

„ G ł ó w n y  ś w i a d e k "
z Syblllj Schmltz ! lvan«pi Petrovlch

Fnawdziw.i mlłnóó 1 wzruszające momruty na 
sren.it powodująca brycie sprawcy... wajduja 
cego oto na widowni... songu
Szczegóły w pj-ugr„mach, wydawanych bezptat- 
iiiLB w Łaiach kiua. — By nmiwnąa boku przy 
kąsani), um-asza alą wcześniej nabywaj nnine- 
rowar huwty wstępu na dowolny snaaw. V  at.;p 

na bale w czaaoc seansu ni«d< pąszczalny.

J u ż  w fa d fg g  fa «  i-łn e o m łe j

99

m im  SZMIdH
Film nakręcany w  ogniu polsko* 
niemieckich Jziałań wojennych,

Zrzeszenie
Przedsiębiorców Tra nspurtowy*-b 

na Dystrykt Krukowski.
ŁDraków, pil. WW. fewiętyeą 10/11,

Tek: 300-05, 200 15.
Zarządzenie

Dot.t Pi zawożenia żydów i Inh ruchomości 
wiznlędnła towarów przez przed»|r- 
biorców trainsportowycli lub spody, 
torów.

Niniejszym zarządzam, że przewód 
ruchomości lub owarów w

żydów
»tryk«jc) Knakowisiikim r "Ft  „ ____

iorstw* trąuw portow p z a®lycbmi»fltową 
Wftznością »ą wzbronlcą- 
_ Przeciwdziałania będą kyrr.no grzywną 
do d. 500,— wizgi, wybiucizepicm z Zrzesze
nia Przedsiębiorców Transportowych, 

Kraików, dnia 25. KI. 1940.
Kierownik

4205k podp Dlcke.

Wypłaty
z Bsiii26czeii oszczeilnogciouiucłł

Poishiei PoczinuBl Kasu 
Oszczędności (PKO) ui warszawie
Poniiej podajemy plam wyplaut m  

uuif“idą« grudzień IM ) r.:
Wkładcom, ^ajmieszkałym na teremie 

Generalnego Gubernato^twa, którzy 
po dniu 15 sierpnia b. r, 10°/o swych 
wkładów jeszcze nie podnieśli, PKO 
wyplaua na razie 10%  wkładów} jędrna 
kże najwyżej zł. 1000.

I. Wkładcy, którzy chcą podjąć go 
tówkę w kasach P K O  w Warszawie, 
winni złożyć swe książeczki w  gma
chach PKO przy ul. Jasnej 9 —  róg 
IŚwiętokrzysMej lub Niowolipki 10, w 
godzinach od «30  do 14 w następują
cych ' terminach *
Terminy
składania
książeczek

3. 3^Ui*

Numery ksiątoeoek 
(od — do)

6. X IL  
10. X II. 
13- X II.

17. x n .  
W . X II. 
27. X II.

31. X II.

410.001— 430.0001 literą D
420.001—  450,000 z literą P 

(preim. V  serii)
430.001— 470.000 z literą D
470.001— 510,000 z literą D
510.001—  520.000 z literą Ii
450.001—  470.000 z literą P 

(prean. V serii
53Q.0ul— 550.000 z literą D 
550 001— 580.000 z literą D 
580 001— 000.000 z literą D
470.001— 500.000 z litea ą P 

(pretn. "V serii)
000.001—  630.000 z literą D
750.001—1.000.000 z Literą O

Ną złożone książeczki wydane będą 
numerki, upoważniające do odbioru go
tówki w  wyznaczonych na nich termi
nach.

II. Wkładcy, którzy chrą podjąć swe 
wkłady pratkozem pocztowym, winni 
przesłać do Pocztowej Kasy Oszczędno 
ści w W arszawie, u l/ Jasna 0. ksiażoez. 
k i oszczędnościowe, oznaczone niżej po
danymi numerami: 

od nr. 500.001 do nr. 750.000 z literą O, 
od nr, 300,001 do nr. 500.000 z litera

m i D, F. H. J, K , L , N ,  
od nr. 300.001 do nr. 450.000 % literą P 

(pretn. IV  i V  serii).
Dalsze terminy sktodanla | nadsyła 

nta książeczek podana będą no wlado> 
mości w końcu grudnia 1940 r.

Osobom prawa publicznego na razie 
żadne wypłaty dokonywane nie będą.

Bliższe szczegóły, dotyczące u ypłąi, 
podane są w o b w ie ^ ^ i^ c h , wrwip- 
szonych na gmachu PK O  w Watra za* 
w*e oraz w lokalach wszy«tk>h Urzę
dów Pocztowych.

Powiernik
dla

Pocztowej Rany

Filharmonia Generalnego Gubernatorstwa 
Kroków “Urcnla* (downlę) Kino -3wlt»)

Środa 27 listopada 1940 o godzinie 1930

II KONCERT
SYMFONICZNY

Dyrygeni; Rudolf Erb
Frjtz Sonnl0i|ntor (skrzyjaęep

l rcgrami
G M. v» Weber?

Uwerturo do sp. -Der FrelschOte- 
L, v. Beethoven: Koncert skrzypcowy D-dur 
P. Czajkowski: Symfonio VI (patetyczna)

Bilety wstępu w eenle od 1-4 irt, do nabycia p ry  l*asie 
Jut od gadziny 18*t*J

llllllllllllllllllll

ńriSi pm*! 1TBW.

Arlgknłą hosmetyczne
wj iuuńskle putl rniozkl, nożyki do solenia, organki,
1 Ipgtryozne l naftowo lan”>kl mocno. Jat rćwmloż 
•ultramaryno orygmama Łeverkus w h*™kach uras 

proo.aih J k« spr*»il#j« hurtowo: 
Beiflhsdeutsche Handelatt‘oderlassung

WALTER DEUMELAM'1 372Sk
Warechau, Al. JerosoHmsWa 77.

A a r o n o m
irytoee etiudja I-tpeh, rozlerie praktyte#, 
pemfekt jesyk EOlahi, njiejnletóki

nrzyimie adramisipacje m m m
1 *r*«tr8twc wahań Włwfe. —  Zgłaęrzml* 
m ^ r i c  ri'0 Gońoa E-nlk. „N*. 48081" .

48001

Fatryka maszyn HHyfisHicli
B<i Dngnan

Tarnów, lwowska 63/199, telefon KT
SMihm kanoMr-nmi*P0la *dp4i> i d U n )

G e n e r a ln e  P r z e d s T u w ie le ls z w o

Gnaszyńskiej Manufaktury
Fabryki tapet I Papierów kolorowych S.A

C z ę s t o c h o w a  II A l e j a  2 0

O d d a  u s t o a u n k o - r a n e m u  k u p c o w i  z  h ra i i y  
,-a p lo r n lc z e J  I d y e p o n u ; , l i s i m i  p e w n y m

PrzedsniuitcieiBtuia na smnryiit aanoiM
O fe r ty  d o  d n ia  SO l i s t o p a d *  1 9 4 0  r. 4172^

BIELIZNĘ
MĘSKĄ

wykonuje pierw, 
ezorzednie Gro
chowski, Felięgr 
mek 7.

PRZEWOŻĘ
mob.c, towary —
samoobodeni cię
żarowym. Zgłc. 
wenia: Kraków, 
Kajaka 4. KapaJ- 
ka. 12813

DR. DPOCD
nrdynnije w cho
robach kobie
cych l poiożudic- 
twM przy ulicy
atarowiś "'•tj 3ł,
cd X0—OS 3--5.

42988

DR, TARCZA, 
ŁOWICZ

Wi«dy»Lftx cho
roby Joclece i 
położnictwo. BI- 
okupią XX. od 3— 
5.

SZOFER
Kiuicn:' poaade z 
"igi :rowe?o na 
osobowy samo
chód pd zaraz. — 
Zgłoszenia; Go
niec Krak., Kr.", 
ków „Nr" 42852'

w m

POGOTOWIE
ELEKTRYCZNE,
św. Jana X8.

4X803

EPCLNICZf I
(epółnifca) do in
teresu z gotówką 
poszukuje. Ageo, 
oja Li<wa 13 —  
Jmtores". 42898

NA m i k o ł a j a
wymień uwojo 

piyty: Ma<y By- 
■ek 4,

ZE G A R M lfitnZ ,
Ł.^./odeisara 87, 
wykonuje i szel- kiie rcptuwejB. — Oewy sayi, sc ire, 

iSTOi

DOM
MEIUWI
Westrlny 80

(Podwale) 
poleea: 

jadalnie, •- 
nialnla, oahl- 
n«ty, tapcza
ny, — meble 
biurowe ma. 
kle lakiero
wane j 
Hurt,

Niemiecki nrzr-dnlk . oszukuje 
jednego wzgled. uwóch mokol 
umalowanych ą Ułyciam «m- 
ahnl, ewent. laaieitki. Zgłosze
nia do Gońoa krakowskiego, 
Kraków, ntid „Nr. 42Q8k .■4 42USk

I R M A

Kurtownlj

KRAKÓW, ul. Sehaatlanu A, I p. Tal, 125-67

poleca:

s r e b r n a  s t o ło w i  n a k r r  
c ia  o r a z  in n o  w y r o b y  
* 0  o r a b r a  w  w ie lk im  
w y b o r s o  i n a jn o w * s y >  

w z o r a c h ,

Mtłl iP i  R I B  RA
89898 ZARZĄD KOMISARYCZNY

fóytajcie „GoUca Krakpwsklepc”!



JGfOŃTEC KR'AXOW?KT“ Xr. 277. 'Czwartek', 28 Estopafta 19®.

CZY
ZEŁajdę osobę na
prawdę ueaeiwą, 
pr.aoowiią, oscze®© 
cLną 4 gospodar
ną, fctórtaiby sdę 

zaopiekowała 
dwojgiem mały©h 
dzieci i  skrom
nym domeiii? — 
Zgłoszenia mię
dzy 6— 9 włecz., 
•Nowa Olsza, Sko
rupki IB, m. 1.

4197k

MŁODA,
b gotowaniem, do 
2-cb osób potrze
bna. od 1 grudnia 
Zgłoszenia od 5— 
6, Cieszyńska 4, 
xn. 4. 42779

AGHOn u m
Dubłańcizyik, 5 lat 
praktyki we wzo- 
noiwyoh mająt- 
ikącih, znajomość 
butckalt&rjii, g-o- 
rziediiiieltiwa, ener
giczny, sumienny, 
•pracowity, posia
da małą gotówkę, 
poszukuje posadiy 
od zaraz. (Okres 
próbny 3 miesią
ce). •—  Warunki 
skromne. Zgłosze
nia: Goniec Kra
kowski, Kraków, 
„Nr. 42551“ .

42551

C UKIERN IKA
uzdolnionego ©u- 
kraołi, pieczy
wie, natychmiast 
przyjmie Cukier
nia Peszk owsiki, 
Sanok. 4190k

LEI KARZA
a -własnym apa
ratem a a wyjazd 
do Zakopanego, 
poszukuj ę. Zgło
szenia: Górnie©
Krak., Kraków, 
i,,Nr. 412.777“ .

42,777
P  ANNA

z dw uiletiiią. prak 
tyką, młoda, po
trzebna do we dii- 
niami. Zgłosze
nia: św. Krzyża 
10- m. 7, po po 
łudniiu. 42818

DZIEWCZYNA
do wszystkiego-, 
czysta, uczciwa, 
potrzebna. Zgło
szenia : Szewska
14, Restauracja, 
godz 3—5.

421807

s ł u ż ą c a
z . dobpemi świ.a- 
deotwami, czy
sta, młoda, uczci
wą, może się na. 
tychmlast zgło
si,ó; Siemiradz
kiego 21/3.

42848

PRZYJM Ę
chłopca ma prak
tykę do zawodu 
m e cham iezn&go. — 
Skończone- lat 15. 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
K reków — „Nr. 
42913“ . 42913

POSZUKUJE
ślę zdoilmego bu- 
fMówca (wej) od 
sspcr.śz w Krako
wie. Zgłoszenia 
z odpisami świa. 
deotw. Goniec
Krakowski Kra. 
kćrw 42919*.'

42919

p o t r z e b n y
czelkdtóik szew. 
siki m a reperacje 
od zaraz. Kra
ków, Szewska 1 
4.

FR Y Z JER K A
Bjdokaa % w* dmą, 
potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: Go _
ńifflc . Krakowski 
Kraków — ..Nr, 
42876“ . 42876

POSZUKUJE
się ma terenie 
okręgu krakow
skiego w powia
towych i prze
mysłowych miej. 
scowożcjach od.

powiodzialnych 
Zastępców ary.L 
czyfków oh zna j  o. 
mionych w brain- 

żelaznej. — 
Z głoszeń ig d-o 
„Gońca Rrakow. 
ekiego“  Kraków 
„Nr. 42870“ .

42870

POTRZEBNA
zawodowa bu feto 
wą zaraz. Zgło
szenia: Brzozowa 
20/22, m. 9.

42865

SŁUŻĄCA
potrzebna, świa
dectwa. Tefereu 
cje, uł. HaiMcka 
16, m. 9,

42881

DW AJ
W EDZAR2E

ryb, dwaj pomo
cnicy ciesielsko- 
etolarscy (ze zn a_ 
j.0ni04ctią ’ drob
nych robót bed
narskich, znajdą- 
stałą prące w po 
ważrn.ej fabryoą 
konsśrtz rybnych 
Zgłoiszen i a ze
świadectwami i 
d^tnim-pintami: — 
fibbte«kiego 16-a, 
na. 5, od 10—12.

42927

SPEC JALISTĘ
W wytwamziamiru 
soków do lemo
niad, przyjmę mą 
tychmiąst do fa
bryki wody so
dowej. Zgłosze
nia: Górnice Kra
kowski Kraków, 
„Nr; 42890“ .

42800

K U PU JEM Y
kamienice, par
odie, domy,/ go- 
sypodaretw.a, ma
jątki ziemskie, 
cegielnrio, tartaiki, 
młyny, fabryki, 
inne przedsiębior 
stwa: „INFDR-
M ATOR“ , Kra
ków, Pijąrska 19. 
.róg Florjański ej.

4l94k
DOM

ładnie położony,.
ogrodem, na li- 

nji Maików—Rab 
ka w cenie 22.000 
zł. kupię zaraz, 
gotówką. Grota 
Ho dl, Rabk a, ul. 
Długa „ Jędrze
jów ka“ .*

itCHN IK
maszynowy, or
ganizator, długo, 
letni kierownik 
montażu, masów
ki, konstruktor 
przyrządów, zmie
ni posadę. Zgło
szenia: Goniec
Krak. Kr.aików, 
„Nr. 42780“

42780

PAN IENKA,
ąbsoil wemtka szko
ły zaw., postuku
je pracy; Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 42785“ .

42785

FRYZJER
damsko-męski po 
szukuje posady 
zaraz. Wiadomość 
Goniec Kraków, 
siki, Kraków, „Nr 
42868“ . 42812

PIERWSZO.
RZĘDNY

fryzjerski porno 
■cnik męski • zmie
ni posadę. Zgło
szenia: Goniec
Kraik,' Kraików, 
„Nr. 42801“ .

42801

e n e r g i c z n a ,
pracowita abso.1- 
w-entk a L ieeum
ąjdmin istracyjm e- 
go, księgowość, 
mąszynonismo 
poszukuje zajęcia 
Wiadomość: Gd-
niec Krak., Kra
ków, „Nr. 42710“  

42719

OGRODNIK
fachowiec, praco, 
wmik. przyjmie 
posadę zaraz lub 
później. Zgłoszę, 
nia: Goniec, Kra- 
kowstki. Kr.aków, 
„Nr. 42853“ .

4285)3

***$>■ NI ANKA 
lubi dzieci — 
przyjmie posadę 
do dzieci lub do 
wszystkiego ód 1. 
XII. Oferty: Go. 
nie© Krakowski. 
Kraków — „Nr. 
4.2968“ . 42918

K U P IĘ
rower damski w 
b. dobrym sta
nie. Zgłoszenia: 
Gonie© Krakow
ski Kraków „Nr. 
42914“ . 4.2914

KUPUJ
noszoną gardero
bą — bieliznę, — 
płac© dokrrao. Ul. 
Starowiślna 5-4/24.

42832

KU P IĘ
doga, proszę © 
podanie  ̂ ceny w 
73głosizeniach. — 
Gonie© Kraków- 
ski Kraków ,.Nr. 
420-17“ . 42917

GARDEROBĘ
bieliznę w każ
dym stanie kupu
je: WolniCa 11
■m. 2. 42323

MOTOR
ELEKTRYCZNY
5^10 PS, dobra© 
utrzymamy, . ku
pię natychmiast. 
Oferty: Gonie©
Krakowski Kra. 
ków „Nr. 42592“ 

42592

M ARKI
pociztowe kupuję 
dziesięć lat ist
niejąca „Filaite- 
lia“ , Adolf HitLer- 
Płatz 9. 42630

K U PIM Y
kilka maszyn do 
'pisania i  liczenia 
tylko pierwszo
rzędny stan- 0- 
ferty z podaniem 
marki i ceny 
Gon iec Krak© w- 
ski Kraków „Nr. 
42880“ . 42880

K U PU JE
NOSZONĄ

GARDEROBĘ
obuwie, bielizn©, 
płacę najwyższe 
ceny. Kraków, — 
Starowiślna 74, 
sklep. Mieszkanie. 
Starów iślna 54/20 
IV. męfcro. Przy
chodzę do domu 
bez zobowiązania 

42922

PISZĘ
szybko na maszy 
nie, również po 
niemiecku, szu
kam posady. Go
nie© Krakowski 
Kraków — ,.Nr. 
42825“ . 42825

FRYZ JER
męski z dobremi 
świadectwami, — 
szuka zajęcia od 
zaraz. Zgłoszenia 
kierować: Goniec 
Krakowski Kra
ków „Nr. 42873“ 

. 42873

POLKA,
aryjka, wycho
wawczymi, znają
cą wszelkie pra
ce wchodzące w 
zakres, gospodar
stwa domowego, 
łącznie z gotowa 
mera i szyciem, 
szuka- odpowiedw 
niego zajęcia. — 
Starowiślna 49/5.

42928

KU PIĘ
parcelę z dom. 
kiem do 12 tys. 
w pobliżu Krako 
wa. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski. Kraków „Nr. 
42889“ . 42889

KU P IĘ
parcelę niedużą 
łub dom ek wprost 
od właściciela — 
blisko tramwaju. 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra
ków, „Nr. 42817“  

42817

KAM I ENICĘ 
lub W ILLĘ  przy 
tramwaju zaraz 
bez pośrednictwa 
kupię. Zgłoszenia 
Goniec Krakow
ski, Kraków. „Nr 
42437“  42437

K U P IE  \
parcelę budowla
ną 2900— 6000 m2 
Oferty z doikła- 
dmemi opisami 
skierować. do Goń 
©a Krak., Kra
ków, „Nr. 42805“  

42805

W AŁ TRANS
M ISYJNY

z łożyskami o- 
koło 3 metr. dllu 
gośćti ór-p- 2 ko? 
ła transmisyjne 
60—70 ,cm średni, 
cy. okazyjnie hu, 
pię. Zgłoszenia: 
telefon 129-44.

42926.

K U PU JE
noszom a gardem 
bę mesiką, pła.c© 
.najwyższą eene: 
■Tózefa 22. sklep. 
Na żądanie przy
chodzę do domu.

42603

BOBROWY
la.dny kołnierz 
kupię zaraz. 
Oferty: Goniec
Kruk., Kraków, 
„Nr. 42797“ .

42797

KU PIĘ
nawozów sztucz 
mych: azotniaku, 
saletry wapnio
wej kilkadziesiąt 
cetuarów. Oferty: 
Goniec Krakow
ski. Kr.aków. ..Nr 
42811“ . 42811

KU PIĘ
ładna narzutę na 
2 . łóżka -niezbyt 
drogą. Zgłosić: 
Alei a Słowack'e. 
go 50 — u do/or. 
cy. 42829

g r a m o f o n o 
w e

płyty kupie oka 
zyjmie. —' Goniec 
Krak., Kraków,
„Nr. 4.2799“ .

4:2799

K U P U JĘ
używamą garde
robę: ul. Bracka 
10, m. 7, w po
dwórcu. 42708

PA R CELĘ
sprzedam pod 
Krakowem. Lele
wela 17, m. 2.

42434

PIECYK 
GAZOWY

w dobrym stanie 
kupię. Zgłoszenia 

podaniem ceny: 
Goniec . Kraków, 
siki, Kraików, „Nr 
42856“ .

WORK i 
PAPIEROW E

poleca ■ Stanisław 
RZEGOCI ftSKI,

Kraków, Szpital
na, 36. Telefon 
126-49. 42923

KU PIĘ
parę rękawiczek 
z irchy jeleniej, 
koloru matural
nego Nr, 9. Su
mera, Czapsigich 
3, m. 8, popołu
dniu. 42920
TELETECH N ICY
Podręcznik „Tele 
t echnik a‘ * kupi ę, 
dobrze  ̂mpłac©. 
Zgłoszeni a: Go
niec Krukowski, 
Kraków ‘ — „Nr. 
42872“ . 42872

K U PU JĘ
stare sprężyny — 
trawę, przera
biam meble' tapi. 
cerek ile. Staro wi
ślna 35.

42867
JA D A LN IĘ

nowoczesną po
szukuje: — Dom 
H andłowo-Komii- 

sowy, Szpitalna, 
11. 42904

NOSZONE
UBRANIA

maryntanki, spod 
nie. bieliznę, — 
•kupuj©. Gazową 
11/14. 42903

KUPISZ-
sprzedasz wszy
stko korzystnie. 
Bąząr Komisowy 
Halą targowa 
Grzegórzki, sikiep 
zewnętrzny 7.

42032

Sprzedaż
nieruchomości

BIURO
l#W AW EL“

polecą korzyst
nie, do sprzedania 
Kamienic®, wille 
domy, domk-i, go 
spodurstwa, par
cele budowlane, 
Kraków, Grodzką 
60, drugie piętpo 

42436
DOM

z oficyną w Kra 
kowie, 22 ubika
cje, ptzy przy
stanku tramwajo 
wym — tani©' do 
s,przcd,ani a. Zgło
szenia: PI a© N
Groblach Nr. 17, 
m. 16. 42815

PA R CELA
budowlaną do 

aprzedania. Po 
Zwolenie kuoma 
zapewnione. W i a. 
d^omość: Gomiep
Krak., Kraków, 
„Nr. 42802“ ; '

42802

SPRZEDAM
tysią© sążni pola 
om ego w Brzez.lu 
koło N i ©połom i©. 
Zgłoszenia: No
wa Olszia. Skoru. 
Pki 19, m. 1.

42836

KU PIĘ
natychmiast wy- 
żymaczikę do bie. 
Hzirtk na motor 
elektryczny. Zgł-o 
sizenia: Goniec
Krak., Kraków, 
,Nr. 42804“ .

42804
PIANINO

dobrej marki w 
bahdzo dobrym 
stanie, kupię za
raz. Zgłoszenia: 
Gon je© Kraków- 
,c.v f Kraików  ̂ ..Nr 
42808“ , lub tele
fonicznie 222-47.

42808

KU P IĘ
srebrne nakrycie 
stołowe. W indio* 
mość: Gonie©
Krak., Kraków, 
„Nr. 42770“ .

42770
W 6ZEK 

dziecięcy SPOR. 
TOWY, dobrym 
stanie, kupię. — 
.Zgłoszenia: 81 ą-
ską 4, m. 7.

42863

4 PA R CELA
pełnouzbro jon a 

275 sążni (Lea)
30.000. Dom no- 
worrinrowany 5- 
bilkacjowy, elek
tryka. parkiety 
fB ropowic e)
25.000. Parcele 
dwiie no 200 sąż7 
ni (Racławicka) 
20.000 każdą. — 
Parcela 220 sąż
ni, uzbrojona 
/Prądnicką)
38.000. Szereg in
nych rea ln ie  i 
spr.zodą „TRANS 
AKCJA'1 Kra
ków. Szewska 7. 
pa-rter. 42908

DOM
jedmo rodzinny 
©ztteiroubikąciowy 
/Bronowdckn) —
26.000. W ILLA  
su perkom .tortów a 
przepiękny Ogród 
/Aleją Fochą) — 
DOM komforto
wy. śród mieści©;
dochód 35 .000 
■notrreba 17R.000. 
Kraków, Wielo 
rvole 10. Bolesław 
Wyrwicz.

42896

„LO K A TA "
Kraków, Lobzow. 
skia 4, poleca o- 
ka^jhiip- 

KA M IEN IC E  
nowe komforto. 
we. domy. wiliie„ 
oraz .gospodar
stwa roine.

42894

FUTRO
sealiaikinowe, lisa 
brązowego, sprze 
da: Słoneczna 11/ 
6. 42907

SINGERA
maszynę do szy
cia now ą diamislk ą 
sprzedam. ~  Sw. 
Jana 28/1. 42909

REMINGTON
maszyną pisarska 
wałek długi,. Mi
chałowskiego 15/ 
16. 42884

SPRZEDAM
kostjum zimowy 

letni. Wiado
mość: — Goniec 
Krakowski Kra
ków „Nr. 42023“ 

42823

FUTRO
podróżne z wil
ków syberyjskich 
bandWo piękne _ i 
ciepłe, — tanio 
sprzedam. Zgło
szenia: Goniec
Kraków s(ki K ra
ków „Nr. 42895“  

4,2895

PALTO
RAGLAN

tainlio sprzedam,. 
Mikołajska 11 — 
mieszika.die 11,

42887

2 PIECE 
ŁAZIENKOW E

gazowe • do sprze. 
dania. Karmelic
ka 18. Nikiel.

42888

BREK
do sprzedania w 
bardzo dobrym
stanie. W ia<do_ 
mość: Kraków — 
Sitolarsika 6, pie
karnia. 42882

KREDENS
orzech kaukaski, 

BIURKO 
żaluzją •— ame- 
rykadskii-e. Szafę 

KOMBINOW A
NĄ

różne piękne M t 
BLE okazyjnie 
epr/jeidą — Hala 
Meblowa, Grodz
ka 59, sfldep.

42910

SPRZEDAM
maszynę Singeru 
nową, dywan i 
tremo. Fałata 13 
m. 48. 42883

S YP -A l NIE
szafę kombimow ą 
ńą —■ sorzedaiu. 
Starowiślna 35.

42866

UWAGA1
Pokost, farbę
idwehro.nną, --: 
ultramaryn© — 
Leyerkus, prze
wodniki elektry
czne, ~~ materiał 
instalacyjny, pil. 
n.iki warsztato. 
we, wiertła, igły 
dio szycia, zaku- 
pie-z najtaniej je
dynie: Biurom — 
Kraków, .Siemi
radzkiego 21/3.

41986

DESKI
,z półek sklepo
wych, biurko 
szafki, sprzedam. 
Perfumerją, 
Szewska 18.

42875

UW AGA!
Świtkę męską 
bsrzemą, dobrym 
stanie; maszynę 
szycia, sprzedam 
tanio. Kielecka 
30/3. 42878

FLIZY,
posadzki, kafle 
rury kamionko
we, betonowe — 
gips, trzcinę, ce
głę szamotową 
itp. poleca Biuro 
Dostaw Materia
łów Budowlanych 

' Stanisław 
RZEGOCI ftISKI, 

Kraików, Szpital, 
na 36. Telefon 
126-49. 42935

ELEKTRYCZN E
PIECE.

KUCHENKI,
żelazka, grzałki, 
poduszki, maszyn 
ki do gi*zania 
karbówek, snsztkj 
do włosów, s®a. 
moitki do piecy
ków i kuchenęk. 
termosy. Skład 
Artykułów Ełek- 
trot echn iciznych 
„ŻAR", Sławko
wska 11, podwó
rze. 42921

NOWY
foteli (rozkład.an. 
ka) do sprzeda
nia. Topolowa 28 
dozorca. 42824

DO
SPRZEDANIA

wózek ręoany na 
resorach: €;ea 45 

42826

KURTKĘ
sealskinową uży
waną sprzedam 
tanio. Garbarska 
16, m. 1.

42844

HARM ONJA
WŁOSKA

nowa „Scandałi" 
120 basów cztero- 
w ysowa, cztery 
registry, luksuso 
we wykonanie. 
Cena 2.200 zł. — 
sprzedam. Zgło 
szenia 13—15. Ka 
zimierz-a Wielkie, 
go 38, m. 6.

42845

FORTEPIAN
„Petroff“ krótki, 
sprzedam. Dębni, 
ki, Skwerowa 38/ 
4. 42847

SPRZEDAM
ładną, dużą wa
liz©1 tanio. Bema 
19, m. 1.

42885

TAPCZAN
sprzedam: — św. 
Tomasza 9/11 
w podwórcu.

42850

W ŁOSKĄ
harmonię mown* 
120 basów, ftprż©- 
dam: Zaleskiego
9, m. 2. 42849

FUTRO
kołnierz 

bo-bry, — tanio 
sprzedam zaraz. 
Czarnowiejska 19 
2. 42842

PIECE,
KUCHENKI

ELEKTRYCZNE,
żelazk a, 1 u to wn i. 
oe, grzałki, podu
szki, weaitylalory 
■poleca „Światło- 
motor“ , św. Jana 
13. 42227

FUTRO
meskife prawie no 
we,' spód tasm.an, 
kołnierz wydra, 
©przed am: Kre-
merows.ka 4, m. 
5, codziennie 1—L 
2 godz. 428i6
FOKSTERIERKA
młodego sprze
dam': Kraków,
Ki u.pnicza 36. m.

42784

UHZĄDZENIE
sklepu bławatu©, 
go (grube drze
wo)- eprzedam. — 
Wi.adomość: D ie. 
tla 79, m. 15.

42796

FUTRO
na kangurach — 
perski kołnierz, 
2.000 zł. —" sprze
dam. Adolf Hitler 
Plata 46, — Ku
śnierz. 42795

O KU LA RY
ocbu onne dl a spa
waczy, kamieni i a- 
rzy etc. — hur
townie dostarcza 
TeebnomohiiUa — 
Basztowa 18, tcl. 
168-61. 42782

M ŁYN K I
do wszelkich pro
duktów dostarcza 
B iuro: M azo wie. 
cka 35 41943

A R TYS TK A
młoda, b. przy 
stojna, wartoścao 
wa, i>ozn a w celu 
ma t.r y m on i aln y m 
o podobnych wa
lorach, gentlema
na — doktora 
■lub na innem ®t-a- 
nowisku. Zgłosze
nia: Goniec Kra. 
kowtski, Kraków, 
„Nr. 42792“ .

42792

PIERWSZORZĘ
DNY POKOST,

nawet w mniej
szych ilościach, 
zakupiśtz najta
niej: •— Kraków.

Siemiradzkiiego 
21/3. 42357

FUTRO
hreitschwanze ła
pki, modne — 
sprzed a: Koiłąta. 
ją 12/5. 42752

FORTEPIAN
pie rwszorzedny. 

•krótki, okazyjnie 
do sprzedania. — 
Wiadomość: Sa
lon Antyków, — 
Kraków, Adolf 
Hitler-Plaitz 24.

4183k

lokali
poszukają

DWA
pokoje z komtor. 
tem i uży wtailmo- 
ścią kuchni po
trzebne zaraz. — 
Wiadomość: Hau
ser, Radziwiłłów, 
ska 12. 42643

KAW ALER ,
lat 28 (stała po

da, robotnik), 
pozna painmę do 
lat 25, z własne m 
mieszkami em Cel 
matrymonialny. 

Zgłoszeni a: Go
ni e© Kraik., Kra
ków „Nr, 42798“ 

42798

M IESZKAN IA
kuchni, jednego 
lub dwóch pokoi, 
możliwie miasto, 
pilnie poszukuje 
wypłaca/lny ku 
piec. Pośrednic
two dobra© wy
nagrodzę. Oferty 
Gonie© Krakow
ski, Kraków, „Nr 
42593“ . 42593

LEKARZ
kawaler pragnie 
poznać młodą, 
przystojną, zamo
żną blondynkę 
w celu matrymo
nialnym. Zgłoszę 
mi,a: Goniec Kra. 
kowisiki, Kraków, 
,Nr. 42778“ .

42778

LA M PY
KARBIDOW E

Najlepsze bat©- 
rje: „Aka“ , „I- 
skra“ , — „Pro- 
mień“ , „Saturn4/  
„2iorza“ ; Hurt. 
Prowincja — aa- 
liozraiiem. Jan 
Zanie wiek 1, Wsr- 
ezawą, Wspólna 
14, 4187k

SPRZEDAM
wózek dla chore
go. Wałkowińsika, 
Płac Marjacki 8.

42786

W 6ZEK
resorowy o jed- 
nem sze rokiem
Biedzeniu, nowy, 
SIODŁO anigiel- 
skie: Bocheński,
Nowy Sącz, Głó
wna 46. 40471k

KNOTY
do lamp nafto
wych z nowego 
niemieckiego su
rowca sprzedaje 
firma E. Wachs, 
Kraków - Podgó. 
rze. Lwowską 2. 
Poszukiwani wy
łączni przedstawi 
ciele w większych 
miastach Guber
natorstwa. 40644

PIANINO
wiedeńskie krzy
żowe, w doskona
łym stanie, surze 
d,a Hellena SMO
LARSKA. Kra
ków, SŁAWKÓW. 
SKA 4> **mk

M A ŁPY
nutrie, — nowy 
błam okazyjnie 
sprzedam: Asny
ka 9. m. 4, godz. 
14—J8. 42855

UBRANIE
meskie duże. ko- 
stjum damski/ 
chustkę bronowi
cką, turecką na
rzutę na sofę — 
sprzedam: Weet-
ring 48. m. 5 — 
tylko 11—1.

42859

FILATELIŚCI
setki nawet ta
nich .znaczków 
brakuje Waszych 
zih lorach. Niepo
trzebne braki. — 
Żądajcie bezpłat
nego prospektu a 
bom.arm en tu puk i e 
tów nosłzc.zegóil- 
nych krajów z 
pr awem zwrotu. 
dubletów. Cen
nik-katalog 1941 
znaczków tk>'1- 
.«ilrich zł. ,2.—7.
POTjSKT DOM 
FTLA.TETJSTY- 

CZNY. Warsza
wa, M arszatkow.
śka 116.

4-196ik

JA D A LN IĘ
wiedeńską oka
zyjnie sprzeda 
..Doim Mebinwy“ , 
West ring 50 —
(Podwale).

4201k
DRZEWO

desiki, belki, ce
gła z rozbiórki t 
Piekarska 114 (0- 
bok Welnicy).

42834
P IĘK N Y

jamnik 7-mics1©- 
c.zitiy do snrzeda. 
nia; Sicmirackle
go 21, m. 10.

42874

KUPISZ
t a n *o 

W  ..CENTRO
KOWI SI E “

Krak ów Gro dz. 
ka. 9. Futra, — 
błamy, lisv, koł- 
a.l erze. płaszcze. 
uhhani a. suknie., 
duży wybór po
darków na Miko. 
ła ja !

A PA R A T
fotogra.fi/ozny naj 
wyższej klasy: 
„Men.'to.r“ Ijastraa 
ny» im-iig.awka 
sizcżelinowa. ha 
rollfilmy i pły
ty. bogato wypo
sażony, tuniwer- 
sadny. sprzedam 
za 1/Ś wartości. 
Hrzediniiczą 12/1. 
od 2 do 6 pondł.

42862

FUTRO
damskie, 
breitschwamze —  
(baigdady), pra; 
wie n^we. okazy .i 
ni® do sprzed n -
nia.. Wisłdomoiść: 
Hala Targowa, 
Gr^eg ó raeck a -— 
sklep 30. 42861

POMPĘ
3-stO'prniową 100
1. na minuty, 
z motorem Etin 
0.8 KM. 220/380, 
sprzedam: Koś-
ciusizki 35/20.

428581
M ASZYNY 

do LICZENIA,
pisapia n ajko^7v- 
stni^j: Skład M-a- 
ąi?vp . — Kraków, 
Wesfring 52 —
(Podwale 7).

42854

RURY
wodociągowe u. 
żywane, słupy be- 
tipnowe ogro&ze- 
jiio-w© % rurami, 
siatką, drut kol- 
Ćza«'ty sn>rzedam. 
%głowenią: Czar, 
nowi©jsik.a 32 — 
willa. 42861

PATEFDN
JA D A IN IĘ

FUTRO
męski e, damskie. 
s.pód futrzany, .*— 
lad© sklepową — 
srebrne nakryci© 
«we terkL srn rze,- 
dsm. Kraków, 
Wielopole 10/19.

WAGI
d(l& aptek, złotnik 
ków, laborato
rium, handlu, 
przemysłu do- 
starsza „CEN 
TR A LA  W ĄG ‘% 
Kraików, Grodzka 
15 (dawniej Wiśb 
na 2). 42621

SAMOCHÓD
ciężarowy „Che- 
■vr»l0t“ , 4 ©ylin- 
dirowy, Ufa t. no
śność, stan pier- 
wSf/oorzędny, rej©- 
•Strowany ora* 
potwóz lekki na 
■jednego lub parę 
komą ną ielaa- 
tiyćik raf ach, pra
wie nowy — do 
©pirze d ani a: Kr>a- 
ków-Płas®ów, ul. 
Krzywda 45,

42563

SPRZEDAM
wierzch do mę
skiego lutra, bur
kę eławuicką; od 
12—2. Piłsudskie 
go 36/4. 42669

URZĄDZENIE
gaibins/tui, fryzjer, 
skiego damskiego 
do sprzedania: — 
nil. Kielecka 30, 
m. 5, godz. 18— 
20. 42791

DAM SKIE
futro elegancki© 
do sprzedania: — Słoneczną 12. m. 
7. 42775

MASZYNĘ
do szycia 'Sprze
dam: Słoneczna 
12, m. 7, 42776

WAZEK
dziecięcy głębo
ka. st.an bardzo 
dobry okazyjnie 
do sprzedania: -— 
Floriańska 3, m. 
7, II piętro.

42810

FUTRO
ftealskinowe luź
ne, nowe. okazyj
nie su rzed.aim: — 
K oohanowsk 
2/2. 42814
PIEC GAZOWY

sprzedam lub za
mienię n« elek
tryczny. Ogłoszę, 
ula: — Kraków. 
Długa 67,' fibrze- 
ścij.ań^ka Skład
nica Skór. 42819

PŁASZCZYK
ciepły, buciki wy 
soki© nr. 36, uży
wane. do sprz.ę- 
danóa: Kraków,.
Bawią boczn? 9, 
m. 6. 42821

S YPIA LN IĘ
tan/o spuzeda: — 
Magazyn Mebli. 
Kopernika 8.

42722

M ŁYŃSKIE
ma»zyny — orą® 
wszelkie przybo- 
ry. GAZA szwaj. 
carśfka. — PASY 
transmisyjn©, — 
gurty, kubełki, 
itp.: Zakład bu
dowy młynów. — 
Kraków, Mazo
wiecką 35, 41805

WDOWIEC
lat 52, majętny, 
z synem, pozna 
w celu mątrym. 
wdowę bezdziet
ną, przystojną — 
średniego wzro
stu, dobrej ro
dziny , , pięknego 
charakteru, go. 
spodamą, przy
najmniej średnie, 
go wyjcształcenia 
Fotografia z. o-'
statnitah czasów
pożądiana. Biuro 
ogłoszeń Sienna 
12 „Prowincja4*.

42869

L o k a l e  
do uiynajecia

NbCLIlbl
śr6dmieśoie! — 
Kl 14/5.

*.579
UŻYW ANĄ

tai I po-Ik mt l a. 
damski, iun / i
. , k\i rv ijp sikle-p,
PiecaCifcTOgio 4.

41798

OKAZJA
FORTEPIAN

k'Onaert.dwy, pel- 
mapaneeirny, £r<5- 
dki- —
uiaszyina. Simgara', 
plaisBco mąski zi
mowy tanio — 
spnzedam v. powo
du choroby. Zgło- 
K7,emi a: Goniec
K iaikowki, Kra 
“ jK, ,,Nr. 42635“ .

42635

LA» " Y  
NA. TO WE

stojące wisząc® 
szkła do nićh 
knoty detaili- 
cznie hnirtownie 
we Ii-mi® Wła
dysław TOMA. 
SZEWSKi skład 
porcelany, szkła 
Kraków, Adolf 
Hitler-Platz 16

40950

MO . PR
ssąco - gazowy 

szw.ŁjcnraiKi 
Wi-ltoTtli ur“  '4(1 

KM, wraz ż ga- 
zowmiią, rurocią
giem, aynarao- 
maszyną ot.^du 
stałe-o 220 V,ołt, 
23 f W ,  ¥ ruchu, 
dc eorzedamia, — 
Oferty: Goniec
K ’ aik., Kraków, 
„Nr. 42781“ .

42781

NOCLEGI
pirzy jezdnym 
ogrzaneI Zieleń.a 
25/1. 42594

bu
W YN A JĘC IA

dwa sklepy fnom 
bu we. — Grodzka 
59/61, o >aikó.w,

42657

NOCLEGI
w ygwdnie* Flo- 
rjatóka 3 ^ . ^

NOCLEGI
św. Marką 20/12 

42737

KTOT
nąuc®y grać na
gitarze. W arunki 
podać. — Goniec 
Krakowski Kra. 
ków „N r . '42924“  

42924

Ro zn e

MASZYNKI 
DO MIĘSA

naprawia facho
wo tylko Szli- 

>fiemią Mysz- 
kowshi. D/ictilow. 
ska 46' Dżywane 
dobre sprzedaj©.

42622

LO KAL
parterowy, skła
dający się z biu- 
rą i magażynu, 
front albo oficy
na — poszukiwa
ny. ^Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski Kraków „Nr. 
42037“ . 42037

W YD A LIŁ
się a dom u ©n«v-
piec, lat 12, nar 
żywa ®ię Kieroń. 
ski Witold, blon
dyn, w brązo
wych krótkich 
majteczkach i  - 
sweterku koloru 
ni ebie^kiF-zdeloa e- 
go, w szkolnej 
cznipce, pończo
chy siwo wełnia
ne ; npraasa się o 
powladórnienie 
ro dzłiców. Z ąbko. 
wilce, ulica Bę
dzińską 81, Kie
rońscy. 42929

SPEC JALISTA
chorób wenerycz
nych i skórnych 
Di Józef Hałacz 
Kraków, Sławko
wska 25, I. p. —- 
ord. 9—12 i 15— 
18 godz. 41971

PODANIA
tłumaczy w paru 
językach, przepi. 
su je — fachowo, 
terminowo: Kra
ków, Starowiślna 
1 (naprzeciw Po. 
czty). 42092

SOLIDNY ------
płatnik, urzędnls KRYNICA
emerytowany, — PENSJONAT
■poszukuj e ciepłe- LILIANA,
go. słonecznego otwarty na
pokoju umeblo. &67:nn zimowy —
w-aneg© przy ucz- ce{nia poko ju ■ peL
cirwej rodzinie miem. utrzyma-
poll^kiej z, ‘ Gzę- opalem, u.
śoiowem hub cał- ejUjgą 16 zł. od p 
kowitem utrzyma sołby,' druga usó- 
niem. — Goinie© iq zł. BiltiżS/Z© 
Krak., Kraków, , imformacj© Za-
,Nr. 42790“ . | ^ bA. 4199k

42(790

POK6J
dobrze u meblową 
ny, wspólny dlla 
dwóch pracują
cych panów po
szukiwany zaraz. 
Oferty: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr 42793“ .

42793

ODDAM
za swoje, 3-lC'tnlą 
dziewczynkę, —7 
bardzo ładną 1 
zdrową ludziom 
bezdzi etnym. —
Zgłoszenia: Go
ni©© Krakowski. 
Kraków — „Nr. 
428*37“ . 42837

W Y PŁA C A LN Y
poszukuje od za
raz - dwóch ■ tokoi 
nieumeblowan ych 
z łazienlką, gazem, 
z  używalm śefiją 
kuchni. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń 
„F1DHGIA44 — 
FlorjaAelka 15 —- 
„SotoMy**,

42915

FLO h JAŃSKA
55 ;

pisize podiana a i 
prośby, wykonu
je wszelkie tłu
maczenia. Terlec. 
ka-Ter(]eck1. Te. 
lefon 180-25. —
Firma chrześci
jańską. 4203k

2—f
pokojowego mie
szkania, -lub du
żego, um eblo w a • 
hegw pekoju. —- 
chętm.i© z ©biada, 
mi, postukuj© u. 
ipaadńdJk JgojŁąte, 
Oferty: Ganić©
Krakowski, Kra. 
ków „Nr. 42001“ 

42901

WA2NE 
D LA  PAR?

Marysia, fryzjer
ka z Hotelu —
Frianicuskiego —
-pracuje oibeciii© 
w firmie Wa
cław Rybus, — 
Kraków, Krowo-

NOCLEGI
łazienka — Szew
ska 7/8, 42597

PO KOJ
umeblowany, kom 
fortowy, do- wy
najęcia ©d. pier
wszego: Zyblikie. 
wieża 5, m. 105.

42783

POKOJU
niekrępującego u 
meblowanego po- 
szuku je przemy. 
słowie©. Goniec 
Krakowski Kra
ków „Nr. 42879“ 

42879

NOCLEGI:
Gołębią 6/II, ofi- 
©yny. 42789

SZUKAM
pokoju z kuchnią 
©went. 1 dużego, 
czynsz wtdług u 
m o wy. • Zgłosz enta 
Goniec Kraków, 
ski Kraków ..Nr., 

428018

NOCLEGI:
Wielopole 5/5.

42754

PO KOJ
ni-ekrępująey, — 
komfortowy,, ele. 
gancko umeblo
wany, dla samot
nego Pana, Dz. 
XXII. Zgłoszenia 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „Nr 
42860“ . 42860

RZESZOWIAN-
KĘ

młodą, przystoj
ną, niebiedną po 
zna młody urzę
dnik. Zgłoszeń i a 
z fotografj.ą Go
niec R akow ski 
Kraków — ,.Nr. 
4142k“ . 4l42k

SEPARO W AN Y
urzędnik na sta
nowisku, lat 42, 
z braku czasu 
pozna samotna, 
imt-digsntuią, przy 
stojną domator- 
kę z małą gotó
wką, do lą.t 35, 
bez przeszłośch 
Pierwszeństwo za 
miejscowe, wła
dające językiem 
niemieckim, Fo
tografia pożada. 
na. Cel matry
monialny, Laska, 
we zgłoszenia: 
Goniec Kraków-, 
skf; Kraków., ..NrjŁOsnO11 1 AOfiOtt

PRZEJEZDNYM
pokój niekrępu- 
jący: Pierackie-
go 23, sn. 1.

42857

POKÓJ
umeblowany do 
wynajęcia. Lea 
39, m. 4, I. p.

POKOJE
u m e b l o w a n e

polecamy poszu
kującym: „FI-
DUCIA“ Florjań 
ska 15. 42916

PD2YCZĘ
meble do pokoju. 
W aminki ustnie. 
Gonie© Krakow
ski1 Kraków ,.Nr„ 
42877“ . 42877

NOCLEGI
solidnym. Kro
woderska 55/1.

42724

n o c l e g i
przyjezdnym. — 
Kraków,. Wielo
pole 24/4. 42833

l o k a l
diuży, reskafuta- 
©.yjnto-k aw i ami-a- 

ny odstąpię w 
śródmieściu Kra. 
kowa. Zgłoiszenia 
„Par“  JKraków

SOLIDNA
Panii na posadzie 
poszukuje pokio- 
ju  umeblowanego 
czystego z przed 
pokoju wejście; 
ulice: Topolowa,

Lubomirskich ̂ 
Arjańsik)k, Mogił, 
skia, bliższe ulice 
Osiedla O filce ń-
sk i ego . TnfPrin a- 
©je:- Mileczarhia 
,.Blok“ Mogilska 
18, 42841

m a t e m a t y k i
f i z y k i ,

niemieckiego, za
kres: gimnazjal
ny, UNIW ERSY
TECKI, udziela 
były asystent. — 
Gouieo Kraikow- 
ski Kraków „Nr. 
426114'. 42617

n i e m i e c k i e g o ,
ROSYJSKIEGO,

ANGIELSKIEGO
udziela pedagog 
metodą oksfordz. 
ką. Gwarancja. 
Długa 5, m. 6,

42714

POSZUKUJĘ
do wydzierżawię 
SUW koncesji 
wódczianej. Lokal 
dobrym punkcie. 
Wiadomość Brzo
zowa 20/22, m. 9.

POSZUKUJE
się na terenie 
oikręgu krako w- 
skiegó w powia
towych i prze
mysłowych iniej- 
®co wościa©h Od

powiedzialnych 
jastępców aryh 
czyków obrnajo- 
mionych w bi atą̂  
ży żelaznej. ■— 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski 
Kraków — „Nr. 
42871“ . 42871

100.— ŁłL
nagrody wypłacę 
temu, który *a- 
pośreduicay w  

wyna j mowianiiiu 
ładnego 5 -ćię po
kojowego kom
fortowego miesz
kania w Krako
wi©. Zgłoszenia: 
Goni e c K rako w- 
ski Kraków „Nr. 
4204k4'. 4204k

M ARZENIEM
każdej Pani jest 
być pięknie ubra 
mą. Wdzięk oso
bisty, to ©braa 
bez. ram. Wy
twornie skrojo
na suknia, — 
płaszcz, koetjum 
tworzy całość. Z 
całem zaufaniem 
uda si© Pani je
szcze dziś do Sa
lonu „M IRA" — 
Dietla 101, gdźie 
wykonam y odpo
wiedni model. ,— 
Geny — bardzo 
przystępne.

42938

42813

ZGINĘŁA
księga rewizji ko 
tła L. Stow. 35774 
wydana przez — 
Biuro Okręgowe 
we Lwowie Sto
warzyszenia Do. 
zorU Kotłów ^  
Warszawie dla 
kotła 1. fabr. - ś  
2490, wyrobu F^ 
bryki Maszyn w 
Z optau - S t ef an au. 

który znajdował 
się w Ratoszynia 
tpow. Drohobyc* 
i  został p'iT*ein:i©- 
siony na kopal
nię ,Hreu.a“ w 
Krygu piow. Gor. 
J!jjce,; 42820

DWIE
siły starsze, ru
tynowane, przy
stąpią do spółki 
* Mtereęju - ga-
„  arotrdmiićztóego 

z gotówką i współ
pracą: Zgłoozeinia 
Gonie© Krakow
ski, Kraków, „Nr 
42042“ . 42642

OBIADY
obfite, smacz®.©, 
TRZYPANIOW B

2 zł, Śniadania, 
kolacje wydaje: 
„Kuchnia Bornie - 
wa", Karmelicka 
21a, czynna od 8 
do 20. 42766

W SZYB KI EM 
TEM PIE!

Na św.. Mikołaja 
będzie niespo
dzianka miłia, —- 
gdy powierzysz 
wykonanie ko- 
st-jumu, płaszcza, 
ubrania, wierzch 
na futro, auiki-en. 
ki, bluzki, szlaf
roki, znanej fir
mie p o d o le c -  
K l**!0 , Kraików, 
Zyblikiewioaa 5, 
' lelka 3, parter. 
Estetyerae wykę 
mamie! FiRChowel! 
■Tanio! Be75 ryzy
ka. zianifamiera -  
bodziesz zadowo
lony. 42934

O D B I K I
pia« iów 1 PjbHI 
wykonu i r: Za
kład Kysownlo- 
kwa Teetołoane^o
Kopijowflia udw 
mów i  Puwl nar- 
ti i.a, — Krak ów. 
StarowiAlua —  
naprzeciw Pocz
ty) .

NA HARM ONJI
pie.uowej — t yu_. 
Cizam w tizydzie. 
stu lekejaci, — 
Wiadoruoóó . Ros
ner, Dietla 53/6.

42846

Ni&IW lECKIEGO
lekcje, wis 'ystkle 
zakresy. Tłuma
czenia. We«trim,g 
&9 (Dunajewsl le
go). 42827
B UCH A l T Ł h J I  ,

pocyąi k ow, u i e'-
mieOlfte^o.' szyb-„I .i  n-roiituiY, ko WyUCZe &0-

Adolf Hitiler PI. uioo. Krakowski, 
4(6 p°d „Zararz" TT -.. V k— ' w  'R raków ' — -Nit.

JOZEF
MACIEJBV)l»iCk
<Z.aikład teobin.- 
dButystycznj) .—  
z Po7.na/ria, daw
niej w Dreknie— 
przyjmuje obec. 
nie: ZYBI.IKIE- 
W ICZa 9. ,2-67

400
złotych pożyczki 
krótkotemimowe i 
poszukuje urzpd- 
msilc ue stałej po
sadzie. Zgło« le
nia-. uo.niec Kr.a_ 
kowwki. Kraków, 
oNr. 42788-.

42788
C IELS T ..0

obeime ńajcuet- 
miej z działu pa- 
pieirmiiW/eigo. Kra. 
ków. Szewska 2'4j 
5. 42905

PRZ “ ISUJĘ 
NA <M ASZYNIE
podania, w*zełl ie 
dokuimenty, -ra
chunki, kosztory
sy itp. fachowo, 
terno ir wo. Tłu
macze popraw.nie 
na niemieckie: —- 
Kraków, Domini- 
kańaka 8, parter.

42828

UNIEW AŻNI/ M
ksiażecztke kasy 
chiorych —  Nr/ 
7672046, rnaawi-
sko — Herjuam 
Krieger. Zuałaz- 
ee proszę o 
zwrot dokumeuL 
tów zia wymagiro- 
dzeniem. Dozor. 
ca Zieloma 1.2.

42836

ZAM IEN IĘ
mieszkalnie 2-do. 
kojowe z łazien
ka i duże, kuch
nia ma' 4-pokojo
we, mowoczesme, 
czyste, z łazien
ką i t. d., w do
brej okoiicy. — 
Zgłoszenia: Do
niec Krak., Kra
ków, „Nr, 42803“  

42803

ZNALEZIONO
suczkę foxterier; 
odehraó Dwernio- 
biego 1/6.

42886

z.ooo.
ud . /,i a :l u — 0 « 7,
wsSłótpmaee diaim 
do sblajpu, przed. 
sieblorSitwa, e- 
wemt.nafifi e kam. 
cia z,a odpowied
nia posad®. Ofer. 
ty: Groui«e Kra- 
ikowski Kraków, 
„Nr. 42930“ .

42930

PR Z Y JM U JE M Y
kapelusze dam
skie t m^sk.ie do 
przeróbki według 
■najnowszych 'fa
sonów — Ceny 
.prz.y=t .pme. Fa
bryka kapeluszy, 
fttradom 17, 1. p.

4JF JB

.Wydawnictwo ,Gon>..  Krokowski” Kraków. Wiolopolo l . — Tolełon 20C11.


